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— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-tej zrana 
w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na Kra-. 
kowskiem-Przedmieściu, odbędzie się wotywaarcy- 
bractwa czci Serca Najsłodszego Najświętszej Ma­
rii Panny, a to na intencję nawrócenia grzeszni­
ków.

■ Nabożeństwo odbędzie się przy wystawieniu Naj­
świętszego Sakramentu.

Przegląd polityczny.
Przybycie fmp. Jowanowicza do Mostaru dało, 

jak się można było spodziewać, hasło do podjęcia 
przez wojsko ailstrjackie zaczepnego działania prze­
ciw powstańcom. Operacja ta rozpoczęła się w oko­
licy Foczy, ponieważ, jak kilkakrotnie już wspomi­
naliśmy, główne siły powstańcze skoncentrowane są 
w pobliżu tej miejscowości, na ważkim pasie, cią­
gnącym się pomiędzy rzekami Narentą i Dryną. 
Dnia 7 b. m. jenerał Obadicz, który objął główną 
komendę nad brygadą, stojącą w Foczy i miejsco­
wościach przyległych, rozpoczął działanie zaczepne, 
wysełając równocześnie dwie kolumny z Susjesna i 
Karanty Humicz. Powstańcy usiłowali wyminąć spo­
tkanie się z wojskiem, tak, że dopiero pod wieczór 
przyszło do wymiany strzałów, przyczem raniono ze 
strony wojska trzech żołnierzy. Nazajutrz jenerał 
Obudicz zamierzał prowadzić dalej akcję z rozwi­
nięciem stopniowem sił coraz większych w miarę 
potrzeby. Jeżeli operacja się powiedzie, o czein zre­
sztą nie można powątpiewać, natenczas będzie mo­
żna uważać ruch obecny zastłumiony, ponieważ we­
dle raportów urzędowych okolica Bileku, gdzie w po­
łowie stycznia pokazywały się także oddziały po­
wstańcze, od dnia 20 stycznia zupełnie jest oczysz­
czoną.

Dnia 7 b. m. izba pruska rozpoczęła wstępne o- 
brady nad nowelą kościelno-polityczną. Dwudnio­
we rozprawy, skończone odesłaniem projektu rzą­
dowego do komisji, zaznaczyły wyraźnie stanowi­
sko centrum, w którego imieniu przemawiali Wind­
thorst i Schorlemer Alst. Z głosu ich pokazuje się 
stanowczo, iż centrum nie przyjmuje noweli w jej

dzisiejszem brzmieniu. P. Windthorst zapowiedział 
szereg poprawek w komisji, które będą zmierzały 
do usunięcia z projektu przywilejów władzy dyskre­
cjonalnej ministerstwa. Konserwatyści głosować za­
mierzają wraz z rządem, a stronnictwo liberalne, tu­
dzież postępowcy przeciw. Ze strony liberalnej da­
no rządowi do poznania, iż przyjęłoby projekt rzą­
dowy, który nie zawiera, nawet w oczach liberałów 
nic zdrożnego, dąży bowiem tylko do zaprowadze­
nia porządku w djecczjach i zapewnienia ludności 
katolickiej opieki duchownej (cura animarum), gdy­
by rząd usunął zeń artykuł 2, mówiący o odwołaniu 
wygnanych biskupów. Za cenę usunięcia tego arty­
kułu narodowo-liberalni byliby gotowi w sojuszu 
z konserwatystami przyjąć nowelę. Naturalnie, że 
w takim razie centrum głosowałoby przeciw tako­
wej, ale pozostałoby w miejscowości.

Minister wyznań Gossler miał we wtorek mowę, 
określającą stosunek rządu do kwestji kościoła ka­
tolickiego. Reprezentant rządu wyznał, że wolności 
kościoła zadano „rany”, które obecnie leczyć po­
trzeba, ale zarazem upewnił, że lekarstwo poda­
wane będzie w skromnych dozach, snadź dlatego, 

’aby pacjenta trzymać jaknajdłużej w rządowym 
szpitalu. Minister twierdzi, iż ustaw fundamental­
nych państwa, za jakie uważa ustawy majowe, nie 
można naruszać w ich zasadzie, ponieważ na nich 
opiera się stosunek kościoła do państwa.

Zdaje nam się jednak, że historja obalała już 
fundamentalniejsze rzeczy od praw fałkowskich, i 
że ks. Bismarck przekona się w dalszym rozwoj u 
dzisiejszej sytuacji, iż ustawy te nie są także osta- 
tniem słowem politycznej mądrości. Zresztą mowa 
p. Gosslera tchnęła duchem pojednawczym; co do 
zawartego w projekcie ułaskawienia biskupów, 
rząd stawia ponad wszelką wątpliwość prawo ko­
rony, pragnie jednak znać opinję wszystkich wy­
znań i stronnictw, wyrażoną w ustawie. Mówca 
skończył dobrą wróżbą, iż projekt ustawy jest 
pierwszym etapem na drodze, na której rząd zamy­
śla pójść dalej; nawet w razie odrzucenia noweli, 
rząd nie przestanie pracować nad wskrzeszeniem 
pokoju religijnego w państwie. Nie omieszkał przy- 
tem p. minister zwrócić się przeciw polakom twier­

dząc, że jednym z hamulców dla rządu jest nieufność 
ludności polskiej, która dla swych widoków odrę­
bnych dotąd jeszcze nienawistnem okiem patrzy na 
niemiecką ludność katolicką w W. Ks. Poznańskiem 
i Prusach zachodnich. Odpowiedział mu w imieniu 
kola polskiego ks. Stablewski. Nie znamy jesz­
cze mowy szanownego posła, ale niewątpliwie wy­
tłumaczył on panu Gosslerowi, dlaczego ludność pol­
ska nie mogła dotąd ukochać ks. Bismarcka i jego 
landratów.

Powiadają, iż p. Gambetta w drodze ku-Nicei 
wstąpił do Monte Carlo, aby spróbować szczęścia 
w ,,rouge et noire". Pierwszego luidora, jakiego 
postawił, zagarnął krupier. .,Le jen est fait!"—po­
wiedział z cierpkim wyrazem na ustach były dykta­
tor i wyszedł z sali: ..Lejcu estfait!11 mógł powtó­
rzyć sobie raz drugi, otrzymawszy depeszę o klęsce 
interpelacji Graneta. Telegram doniósł nam wczo­
raj, z jakich żywiołów składała się większość 286 
głosów, które otrzymał w poniedziałkowych rozpra­
wach p. Freycinet. Pokazuje się, iż za porządkiem 
dziennym, wyrażającym wotum zaufania dla rządu, 
głosowała cała lewica, prawie połowa, „unji repu­
blikańskiej “ i lewe centrum, a nawet 16 członków 
lewicy skrajnej i cząstka unji republikańskiej. Kto, 
skrępowany swój cm wotum z d. 26 z. m. za rewizją, 
nie chciał obecnie popełnić nielogiczności i głoso­
wać za rządem, a więc przeciw rewizji, ten wstrzy­
mał się od głosowania. W ten sposób nie głosowało 
187 deputowanych, to jest cala nieomal prawica, 24 
członków skrajnej lewicy i 108 członków „unji re­
publikańskiej “. Już samo ich wstrzymanie się od 
głosowania było moralnym tryumfem dla rządu,* bo 
dali oni tern samem do poznania, iż gdyby* d. 26 
z. m. celem obalenia Gambetty nie głosowali za ogra­
niczoną rewizją, byliby obecnie oddali swoje głosy 
zarządem. Słusznie więc powiedział w swej mowie 
Freycinet, że większość z d. 26 z. m. nić"była repu­
blikańską, a głosowanie jej miało na celu jedynie 
koalicję przeciw Gambecie; uchwały powziętej 
przez taką większość nie mógł przyjąć za nieposzla­
kowany wyraz opinji izby, rząd, który uważa się 
za pełnomocnika izby republikańskiej.

Likwidacja na giełdzie paryskiej prawie skoń

KARZEŁ DYPLOMATA
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

przez

S’. JBexa,.

TOM I.

(Dalszy ciąg. — Patrz 32?

Imć pani Pawłowa głęboko westchnęła,’
__ Wszak nie zobowiązał się?... — zapytał.
__ Nie... — odpowiedziała krótko i sucho, i po 

/chwili dodała: — Ale...
___Go?... —- zapytał starosta, nie domyślając się 

już, o co żonie chodziło.
__ Z oczów jego czytać było można, że nie krzyw 

jest względem Magdy...
_ Oho!..‘. —• machnął starosta ręką. — Rzeczy ta­

kie, to. kontrakt, pisany na piasku widłami... Wiatr 
dmuchnął i po kontrakcie... Ale—dodał po chwili— 
zlatwić ‘się może rychło nie mógł... Rzeczy ta­
kie nie robią się na poczekaniu, zwłaszcza że król 
brandeburczykowi kapitułę wytrzeć musiał za to, że 
chciało mu się na Polskę taką wyszykować krucja­
tę, jak ta, co się stąd niedaleko zakończyła...

' ‘Była to zapewne aluzja do bitwy pod Grunwal­
dem*, stoczonej nie dalej jak o mil kilka od Janowa. 

. _ Więc — prawił dalej — wielki mistrz nad od­
powiedzią na list królewski namyśleć się pierwej 

‘ głęboko musi... Na to dnia jednego, drugiego i dzie­
siątego zamało; zamało tygodni i miesięcy kilku...

Starościna słuchała z głową nad robotą pochylo- 
. na." Starosta prawił.
. ‘Rozmowa powyższa w osnowie swojej powtórzyła 

się jeszcze i jeszcze, w tygodni parę i już stanęło 
było na tem, że imć Lewicki inną do Krakowa po­
wrócić musiał drogą, gdy wieczora pewnego, pod­
czas kiedy na dworze burza szalała, zjawił się nie­
spodzianie.

ROZDZIAŁ VIII.
Jak przychodzą dzieciom wrażenia najpierwsze.

Burza na dworze szalała; wiatr wył, śniegiem w 
okna bijąc i budynkiem wstrząsając; wieczór od go- 

i dżiny nastał; w izbie u starostwa gorzał na komi- 
“ nie ogień duży, a na środku izby służba do wiecze­
rzy stół nakrywała; przy oźywczem cieple płomie­
nia, pochłaniającego ustawione sztorcem kłody całe 
sośniny,. grzały się dzieci, pomiędzy niemi Janek, 
który, nie wiadomo dlaczego, niepokój jakiś okazy­
wał, powtarzając od czasu do czasu nazwisko wy- 
glądanego niegdyś żywo gościa.

— Imćpan Lewicki... imćpan Lewicki...
— Zkąd ci, Janku, imć Lewicki na myśl przy­

szedł?...—upomniała go matka.
— Cemu nie psyjechał?... -—- tonem pretensji od­

parł chłopak. — Obłazek... Obiecał obłazek przy­
wieść... Obłazek...

— Nie przyjechał, boś od niego żądał obrazka 
niepięknego...

— Kłólicwna?... nie piękna?...
— Królewna nie dla ciebie...
— Dlakogoż?...—zapytałchłopczyna, którysnadź 

znajdował się w przystępie właściwego dzieciom w 
jego wieku rozpytywania się.

— Dla królewicza...—odpowiedziano mu.
— A dla mnie?...
— Dla ciebie, mój chłopcze... — odparła matka 

z westchnieniem.—Przyszła twoja nie narodziła się 
jeszcze...

— Czemu?...
— Zbytecznieś ciekawy...—odrzekła matka. — 

Wyrośniesz i dowiesz się...
— Czyż ja wyłosnę!...—odezwał się chłopak.
— Ano... A i czemuźbyś wyróść nie miał?...—za­

pytała matka głosem zatrwożenia prawie.
. — Bom karzeł...—odpowiedział dzieciak spokoj­

nie, na płomień patrząc.
Po raz pierwszy wyraz ten w ustach jego za­

brzmią!; po raz pierwszy obił się on o uszy staro­
ściny i zatrwożył ją, przeraził. Pochwyciła Janka 
na ręce, do piersi go przytuliła, odeszła z nim na 
stronę nieco i rozpytywać go poczęła:

— Któż ci to mówił: kto?...
— Wiater... o...

była odpowiedź na zapytanie matczyne. 
W chwili tej wiatr w kominie zawył mocniej, zaję­
czał i uwagę dziecka na siebie zwrócił. Ztąd to od­
powiedź jego nie wedle zapytania wypadła, pomimo 
że się do takowego stosowała. Biedna matka stosu­
nek przypadkowy za odpowiedź wzięła i już nie py­
tała więcej, chłopak zaś powtarzał:

Wiatr... wiatr...—i do matki się tulił.
Janek widocznie przestraszył się huku w kominie. 

Ochłonął jednak niebawem i przypomniawszy sobie 
snadz, co mu w głowie było utkwiło, znów wymówił 
nazwisko człowieka, które mu sie o uszy często o- 
bijało: ‘ ■ .

— Imć pan Lewicki...
— Imć Lewicki nie przyjedzie, moje dziecko...— 

odpowiedziała starościna.
— Czemu?...—zapytał.
— Słyszysz wiatr.:. Na dworze niepogoda... W po­

rę taką ludzie nie jeżdżą...
Wtem drzwi się otworzyły, jakby je wicher wy­

parł i do izby wszedł, wpadł raczej człowiek, śnie-
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erosa. Ogłosiło niewypłacalność tylRo 4 ajentów 
giełdowych, a 16 ajentów kulisy. Najwyższa suma, 
utracona przez jednego ajenta, wynosi 19 miljonów 
fr.; inny utracił 10 miljonów, syndyk ajentów p. 
Moreau 8 miljonów, reszta znacznie mniej. Hr. 
Chambord postradał 5 miljonów fr.; sfery duchowne 
i arystokratyczne z Faubourg St. Germain potraciły 
olbrzymie sumy. Mnóstwo sądowych wywłaszczeń 
nastąpiło już w tej wysoko położonej dzielnicy spo­
łecznej; najkosztowniejsze brylanty, meble itp. po­
chłonął moloch giełdowego krachu.

D. 7 b. m. nastąpiło otwarcie obu izb angielskich. 
Mowa tronowa była jeszcze bezbarwniejszą, niż 
zwykle. Silny wszakże położyła nacisk na porozu­
mienie z Francją w sprawie egipskiej, przyczem nie 
omieszkała jednak dodać, że porozumienie to nie 
wyklucza solidarności z innemi mocarstwami euro- 
pejskiemi. Polepszenie się stosunków w Irlandji, o 
którem mowa wspomina, jest marą fantazji p. Glad­
stone'a wobec mnożących się zbrodni i rozbestwie­
nia się stosunków w tej prowincji. Z nowych proje­
któw mowa zapowiada ustawę o organizacji hrabstw 
i reformę administracji miejskiej Londynu.

Bradlaugh pojawił się w izbie niższej i zgłosił się 
do przysięgi, wszakże na wniosek przewódcy kon­
serwatystów sir Stafforda Northcote został z izby 
wykluczonym. Nad oświadczeniem rządu, że człon­
kowie (iryjscy) parlamentu Parnell, Dillon i O'Kel­
ly znajdują się w więzieniu, Gray chciał wszcząć 
dyskusję, ale wniosek jego odrzucono 174 głosami 
przeciw 45. Marjoribanks wniósł uchwalenie adre­
su, które odłożono do dnia następnego. Izba wyższa 
zaś uchwaliła adres niezwłocznie po stoczeniu poje­
dynku oratorskiego pomiędzy lordem Salisburym a 
lordem Granvillem. Mowa pierwszego była ostrą 
krytyką całej polityki zewnętrznej i wewnętrznej 
Gladstone'a, której wynikami są: opuszczenie przy­
mierza z obu państwami niemieckiemi, upadek wpły­
wu w Konstantynopolu, wybuch krizys egipskiej i 
rozpasanie namiętności w Irlandji, w której ustawy 
rolne i trybunały Gladstone'a nie uspokoiły dzier­
żawców a obudziły poważne zaniepokojenie w ko­
łach wielkich posiadaczy ziemskich. Lord Granville 
w odpowiedzi swej przyznał, że układy z p. Gam- 
bettą w sprawie egipskiej doszły już do bardzo 
szczegółowych postanowień i napomknął w mgli­
stych wyrazach o interwencji, przyczem wyraził je­
dnak nadzieję w możliwość korporacji z innemimo- 
carstwami, która usunie potrzebę użycia środków 
gwałtownych.

Tymczasem w Kairze uchwaliła d. 7 b. m. rada 
ministrów statut organiczny, wypracowany przez 
izbę notablów, który prawo uchwalania budżetu 
przelewa z khedywa na parlament. Wiat next? za­
pytać można lorda Granville'a.

** fil filW ledma.
Dnia 7 lutego.

Kwestje polityczne pierwszorzędnej wagi i mię­
dzynarodowego znaczenia, przesilenia finasowe, ka­
tastrofy giełd i banków, upadek mężów stojących 
do niedawna, na ich czele, wiadomości z „placu bo­
ju" obok zapustnych Kronikarskich zapisków sta­
nowią kalejdoskop obrazów, przesuwających się 
obecnie przed naszemi oczyma pod dewizą: „Les 
extremes se touchent11.

Z powodu nadmiaru tak różnorodnych materja- 
łów ma korespondent do zwalczenia przedewszys- 
tkiem: trudność wyboru.

Tu nęci go ku sobie opis rewolucyjnego stanu 
rzeczy w Kriwoszy i Hercegowinie i staczanych 
tamże utarczek c. k. wojska z bandami powstań­
ców; tam zaś domagają Się gwałtem powtórzenia 
urzędowe sprawozdania o przebiegu Hofbalu, balu 
am Hof i balu óei Hof (trzy odrębne kategorje ba­
lów dworskich). Nie wypada także pominąć mil­
czeniem innych elitowych zabaw, będących osią 
rydwanu karnawałowego, które to zabawy zgroma­
dzają kwiaty tutejszego społeczeństwa i które albo 
zaszczyca dwór swoją obecnością, albo nad któremi 
przyjmują protektorat członkowie rodziny cesar­
skiej. Do rzędu tych ostatnich należy: Industriel- 
lenball, Concordiaball, Pólenball i t. d.

...Delegacje wspólne, zwołane na „nadzwyczaj­
ną" sesję celem zaopatrzenia władz rządowo-oku- 
pacyjnych w środki materjalne na stłumienie ru­
chów, zrobiły już swoją rzecz.

Rząd ma już żądane ośm miljonów guldenów 
z przyrzeczeniem dalszych funduszów „w razie po­
trzeby"; a na pochwałę śkarbowości wypada tu 
nadmienić, że wys. rząd pokryje te koszta z zaso­
bów kasowych, nie potrzebując uciekać się do no­
wych operacyj finansowych. Dawniejsze operacje 
mają już i tak — według codziennych zapewnień 
dzienników opozycyjnych i „antilanderbankow- 
skich" — ciężyć tak dalece na głowie i sumieniu 
p. ministra Dunajewskiego, że dla ulżenia sobie te­
go ciężaru niepozostaje mu nic innego, jak tylko 
podać się co prędzej do dymisji i ustąpić miejsca 
urodzonemu w Austrji ministrowi skarbu p. Ple­
nerowi...

P. Dunajewski jednakże nie myśli bynajmniej 
o tern. Ma bowiem—jak twierdzą ludzie świado­
mi rzeczy — zupełnie czyste pod tym względem su­
mienie; a następnie był tak przezorny, że wszys­
tkie swoje, by najmniejsze operacje finansowe, 
szczególnie te, które przedsiębrał z „Landerban- 
kiem"—-opierał nie na włąsnem mocowładztwie, ale 
na uchwale rady ministrów. Z tego powodu soli­
darność całego gabinetu Taaffego z ministrem skar­
bu jest czemś tak naturalnem, że o przesileniu mi- 
nisterjalnem z przyczyny stosunków „Landerban- 
ku" z „ Union Generale7 i dla losu, jaki spotkał 
p. Bontoux, mowy nawet być nie może.

gięm obsypany. Biały był całkowicie, oczy mu się 
tylko świeciły, policzki czerwieniły. Na głowie na­
krycia nie miał; nakrycie tworzył mu śnieg we wło­
sy nabity. Pod nosem zwisały mu długie lodu som- 
ple. Wszedł, kroków kilka postąpił, na ławie usiąść 
chciał, lecz się mimo ławy osunął i na podłodze u- 
siadł.

Na widok przybysza tego starościna na środku 
izby z Jankiem na ręku niby wkopana stanęła; dzie­
ci się do niej pogarnęly; panna Magdalena, która 
się około stołu uwijała, na bok’nieco ustąpiła i sze­
roko otwartemi ze zdziwienia i przestrachu oczami 
patrzała; starosta jeden zdziwienia po sobie nie o- 
kazał i do niespodzianego, a jak mu się zdawało, 
nieznajomego gościa przystąpił. Jak skoro przystą­
pił jednak, wnet zawołał:

— Waszmość!... na Boga!... Co to znaczy?...
—- Oh!...—westchnieniem ze stęknieniem połączo- 

nem odpowiedział przybysz.
—• He! no!... — krzyknął starosta do służby się 

zwracając—-sam tu który!...—udźwignąć mi pomóż­
cie... Przygotować potrzeba wody, octu, opasek... 
może plaster się przyda...—i dodał:—imć Lewicki...

Na wyraz ostatni pękł czar, który niewiasty w o- 
słupieniu trzymał. Panna Magdalena poskoczyła ku 
drzwiom w zamiarze wzięcia udziału w pośpiesz- 
nem przygotowaniu przedmiotów, których ojciec za­
żądał; starościna Janka z rątnionspuściła, na podło­
dze go postawiwszy, do męża szybko podeszła, py­
tając z żywein w głosie zajęciem:

— Co to?... co?...
— Imć Lewicki.. - no... Pomocy potrzebuje...
Starosta nie mógł daćmdpowicdzi innej. Od pier­

wszego na gościa oka rzutu poznał jeno, że ten po­
tłuczony i poraniony jest. Przez śnieg tu i owdzie 
na odzieży i obliczu przebijały rubniowe pląmy, 
czem innem być nie mogące, jeno śk*tami krwi. To

że imć Lewicki usiąść nie zdołał, znamionowało o- 
słabienie. Zrazu przyszło starościc na myśl: czy nie 
pijany? Pospolitym był wypadek podobny śród szla­
chty. Widok atoli krwi podejrzenie to usunął, a 
przynajmniej ‘ neutralizował, nasuwając natomiast 
potrzebę ratunku, która się naglącą wydawała.

Dwóch ze służby męzkiej pośpieszyło do starosty 
i ten przy pomocy ich udźwignął imć Lewickiego, 
który, jak skoro na ławie posadzonym został, ode­
tchnął z piersi głębi i rzekł:

— Ano... Bogu niech będą dzięki... Dostałem się 
do waszmości państwa nareszcie...

Wyrazy te, ■wymówione głosem wzruszonym, lecz 
jasno, usunęły całkowicie podejrzenie o pijaństwo. 
Pachołkowie poczęli wnet zdejmować odzież zwierz­
chnią; ściągnęli futro i berlacze i imćrLpwicki uka­
zał się w kaftanie łosiowym, okrytym z więtzćhu 
koszulą drucianą, z pod której również druciane o- 
krycie do pasa, szerokim przytwierdzone rzemie­
niem, spadało na uda,, osłaniając postać dworzanina 
aż do kolan. Poniżej kolan, za ochronę nogom słu­
żyły ciężkie, długie z grubej skóry buty.: Wszystko 
to na swojem znajdowało się miejscu i do całkowi­
tej ochrony postaci brakowało jeno kołpaka na gło­
wie, zgubionego czy zerwanego wraz z misiurką.

— Czyś waszmość raniony?... — zapytał starosta, 
obejrzawszy imć Lewickiego od stóp do głowy.

— W łeb chyba...—ódrzekł zapytany—misiurkę 
mi zerwali... Dostałem cięć kilka i uderzeń obu­
chem...

— Od kogo?...—zagabnęła starościna, z trwogą.
— Nie porą teraz pytać...—odparł starosta.—Do­

wiemy się później... Chodź waszmość do alkierza... 
na łóżku się położysz...:— przemówił do imć Lewi­
ckiego.

W chwili tej weszła do izby panna Magdalena, 
niosąc w ręku płótno na opaski podarte i szarpie,

Dzisiejsze posiedzenie hby poselskiej rady pań­
stwa miało natomiast i ma w sobie pewien zarodek 
„kwestji gabinetowej", lecz z zupełnie odmiennych 
pobudek, a mianowicie wskutek przebiegu rozpraw 
i domniemywanego „chwilowo" rezultatu głosowa­
nia nad wnioskiem rządowym o podatku naftowym. 
Liechtensteinowski i lienbacherowski klub „cen­
trum" miał się podobno oświadczyć przeciw powyż­
szemu wnioskowi, i w tym duchu miał p. Lienba- 
cher zabrać głos na dzisiejszem posiedzeniu, od 
czego jednakże na wiadomość o postawionej (po­
ufnie) przez Taaffego i Dunajewskiego kwestji ga­
binetowej — odstąpił. „Klub centrum" odbył dziś 
wieczorem posiedzenie, na którem za prywatną in­
terwencją lir. Hohenwarta, „słabą" większością 
głosów miała zapaść uchwała niedopuszczenia ga­
binetu do upadku z powodu podatku naftowego.

Tak wiec będzie p. Plener zmuszony poczekać 
jeszcze jakiś czas, nim dojdzie do teki, do której 
powołuje go „urodzenie" i TF. MZZy. Zeitung. Inne 
opozycyjne a mniej lub więcej od banków zawisłe 
dzienniki przeprowadzają tymczasem, już dla nie- 
docieczonych powodów, rekonstrukcję obecnego ga­
binetu w ten sposób, że ministrem skarbu robią hr. 
Clam - Martinitza; Dunajewskiego ministrem dla 
Galicji; Ziemialkowskiego ministrem sprawiedli­
wości.

Posiedzenia delegacyj, a szczególnie węgierskiej, 
dały rządowi i kr. Andrassemu sposobność do ora- 
torskiej obrony polityki okupacyjnej. W austrja- , 
ckiej odniósł minister p. Szlavy zwycięztwo nad 
p. Plenerem, zarzucającym rządowi „brak wszel­
kiego planu". Mniej się powiodło lir. Andrassemu 
w delegacji węgierskiej, przemawiającemu pro da­
mo sua, w obronie zajęcia „hinterlandów", a to 
przeciw nader przekonywającym wywodom delega­
ta hr. Apponyj’ego.

Ostateczny rezultat „nadzwyczajnej" sesji dele- 
gacyjnej jest, oprócz zawetowania nadzwyczajnego 
kredytu, jednomyślne wyrażenie życzenia, „by rząd 
energicznie a prędko stłumił ruch buntowniczy na 
południu Dalmacji i w okupowanych księstwach fby 
następnie równie szybko i energicznie zabrał się do 
uregulowania „wszelkich" stosunków w upacyfiko- 
wanych okolicach.

Najbardztej optymistyczne poglądy nie rokują 
jednakże tak szybkiego ziszczenia powyższych ży­
czeń. Powstanie wzmaga się, wzrasta, a organiza­
cją swoją przybiera coraz groźniejszo rozmiary. 
Stosunek do ościennych księstw słowiańskich nie­
jasny, niepewny; a w tein właśnie leży zagadnięcie 
i rozwiązanie polityki austrjackiej na Wschodzie.

O kłopotach bardziej ściśle wewnętrznych, jakie 
wypływają dla Austrji z nieprzyjaznych dla niej 
agitacyj w Galicji i na Bukowinie, donosi wam za­
pewne równocześnie korespondent wasz lwowski.

Nie chcąc wdzierać się w jego atrybucje, nie roz­
wodzę się bliżej nad tym przedmiotem; ze stanowi­
ska jednakże wiedeńskiego winienem zaznaczyć 
tę jedyną okoliczność, że konieczność zaaresztowa­

ny które w czasie onym dom każdy szlachecki zao­
patrzonym być musrał.

Imć Lewicki oczy na nią podniósł i wyszeptał:
— Bogu niech będą dzięki...
•— Chodź waszmość do alkierza...—powtórzył sta­

rosta z naleganiem.
— Czyż to potrzebnem jest koniecznie?... — od­

parł dworzanin tonem prośby.
— Rozbierzesz się, położysz; łatwiej będzie opa­

trzyć waszmość...
— Idź waszmość.., idź... — dodała starościna za 

strony swojej.
— Ha... no... — odrzekł dworzanin. — Cóż ro­

bić! Udawać będę chorego, kiedy taka waszmość 
państwa wpla..,

Ruszył się w celu powstania z ławy, lecz stęknął; 
wstał, ale z wysiłkiem wyraźnym i, gdy stał już, 
pokazało, się, że.o sile własnej na nogach utrzymać | 
się nie może. Starosta ramię mu podał. To atoli nie 
wystarczało. Należało podtrzymać go z drugiej jesz­
cze strony. Spostrzegłszy to panna Magdalena po­
sunęła się, lecz giest ojca powstrzymał ją. Na 
miejsce jej poskoczył pachołek.

Ruch panny Magdaleny nie uszedł uwagi imć Le­
wickiego. Uśmiechnął się i głową na znak podzię­
kowania zlekka skinął. Odprowadzono go do alkie­
rza. Imć pan Paweł opatrzył go i po opatrzeniu do- 
kładnem przekonał się, że niebezpieczeństwo nie za­
grażało mu żadne, silne atoli potłuczenia ciało jego 
sińcami i guzami okrywały, cięcie zaś jedno w kark 
wymagało czasu nieco do wygojenia się i zabliźnie­
nia, znajdowało się bowiem w miejscu podległem 
ruchom, przeszkadzającym gojeniu się ran. Do ra­
ny tej potrzeba było wezwać balwierza. Starosta po 
balwierza posłał i do izby jadalnej wyszedł.

iDalszy ciąg nastąpi.)



cia, radcy nadwornego w osobie p. Dobrjańskiego 
wywołała w tutejszych sferach rządowych wielkie, 
wrażenie i że z równie wielkiem zajęciem oczekują 
tu bliższych szczegółów z ust namiestnika hr. Po­
tockiego. '"j:uaymwwffnsMisastfa >< e

Wbrew intencji rozpisałem się o polityce. Rze- 
czv miejscowe odkładam do następnego listu.
apgil l -.-iioinb s óiworhioFLw •

Z IZBY SADOWEJ.
Na ławie oskarżonych-zasiadło wczoraj w izbie 

sądowej- siedmiu tutejszych sędziów pokoju: Stoli­
ca, Palibin, Kalinin, Klejst, Orłów i dymisjonowa­
ni sędziowie Ratmanow i Kariakin.

Pod sąd oddani zostali, na zasadzie uchwały rzą­
dzącego senatu, za niedbalstwo w dopełnieniu re­
wizji kasy u b. sędziego pokoju Koni, skutkiem 
czego nie wykryto W porę nadużyć, przezeń popeł­
nionych co do złożonych u niego sum depozyto­
wych.

.leszcze w 1876 r. zaczęły krążyć pogłoski w War­
szawie, a zwłaszcza pomiędzy adwokatami, źe sę­
dzia pokoju rewiru trzeciego, Koni, żyje nad stan 
za cudze pieniądze i z wielką trudnością zwraca 
składane u niego kaucje. *

W końcu 1878 r. przeciw Kóniemu wniesiona zo­
stała skarga adwokata przysięgłego Sonenberga, 
na niewydawanie mu jako pełnomocnikowi 
rodziny Lotte funduszów spadkowych, do tejże ro­
dziny należących, a w lutym 1879 r. prezes zjazdu 
sędziów pokoju Kossikowskij (któremu teraz wy­
toczono oddzielną sprawę) otrzymał żądanie na 
piśmie od prokuratora sądu okręgowego warszaw­
skiego Markówa, ażebyodbyć niezwłocznie rewizję 
kasy Koniego, który, według obiegających pogło­
sek, podobno traci powierzone mu w depozyt SUmy 
osób prywatnych, a mianowicie kapitał spadkowy 
rodziny Lotte.

Prezes zjazdu sędziów pokoju na posiedzeniu 
madzwyczajńem tegoż dnia, W dniu 27 lutego wyde­
legował komisję rewizyjną, złożoną z sędziego 
Stolicy, Palibina, Kalinina, Klej sta, Orłowa, Ratma- 
.nowa i Karjakina.

Komisja przybyła do lokalu, gdzie się znajdował 
sąd pokoju rewiru III, należący do p. Koniego i tu­
taj w księgach, zamiast sprawdzić jakie fundusze 
rodziny Lotte winny; się znajdować u sędziego Ko­
niego lub w zjeżdzie sędziów1 pokąju, zrewidowała 
tylko rachunki ostatnie z r. 1879, już przejrzane po­
przednio przez izbę obrachunkową i z powodu śpó- 
źnionej póry odłożyła rewizję ksiąg z r. 1878, któ­
re, jak Koni mówił, były u niego w mieszkaniu 
i. przygotowywane były do odesłania izbie obra­
chunkowej. : i a ' ; '

■ W raporcie sędziów mowa jest o spóźnionej 
porze, zaś godzina oznaczona jest ósma wieczorem.

Dalej w raporcie powiadają sędziowie, że ża­
dnych sum Lottego w sądzie pokoju nie znaleziono, 
tylko w kasie znajdowało się przeszło czterysta ru­
bli: rachunki z r. 1879 nie dawały powodów do ża­
dnych zarzutów.

Koni co do sum rodziny Lotte objaśnił im, że ra­
chunki posiada w księgach, jakie znajdują sieunie- 
go w domu. ‘

■ Rewizję ksiąg tych postanowiono odbyć nazajutrz 
W dniu 28 lutego, ale Koni zawiadomił zjazd przed 
4ą godziną, że nie jest w stanie nadesłać żądanych 
■.rachunków.

Pomimo takiego rodzaju zawiadomienia, pominió,; 
,źe dnia tegoż rozstrzyganą była w zjezdzie sędziów 
pokoju sprawa na zasadzie skargi prywatnej, pełno­
mocnika rodziny Lottego, adwokata przysięgłego 

'Sonenberga, który oskarżał Koniego, źeprzetrzymu­
je'u siebie sumy spadkobierców, komisja rewizyjna 
uznała za możebnę wyznaczyć dla rewizji dzień do­
piero 30 lutego, ó czem nawet urzędownie zawiado­
miła Koniego. . •’ ' ; ■ ;

Tymczasem dnia następnego, w dniu 29 lutego, 
Koni uciekł, zabraWszy ze sobą i owe 400 rubli, ja­
kie komisja znalazła rt niego w kasie.

Rządzący senat więc oddaje pod sąd siedmiu wy- 
źej wymienionych sędziów, oskarżając ich o nie- 
dbalstwo w pełnieniu obowiązków, przez które po­
zwolili Koniemu zbiedz, gdy j eszcze przestępstwo 
'nie było wykryte i roztrwonić jeszcze więcej b czte­
rysta rubli. ‘ * ■
* Podsądni nie przyznali się do winy.

Jako świadek jedyny W tej sprawie stanął adwo­
kat przysięgły p. Sonenberg.

Pi Sonenberg naprzód zwrócił uwagę izby, czy 
może być świadkiem w tej sprawie, bo w tych dniach 
podał do zjazdu sędziów pokoju skargę przeciw i- 
zbie skarbowej o zwrot ośmnąstu tysięcy rubli, jakie 
Koni strwonił z kapitałów rodziny Lotte.

■ Gdy izba nie uznała tego za przeszkodę do zez na­
wania, oświadczył p. Sonenberg, źe jeszcze w m ie- 
jSiącu listopadzie roku 1878 wniósł do zjazdu sędzio 

pokoju na ręce sędziego pokoju Koniego skargę 
przeciw temu ostatniemu o zatrzymywanie u siebie 
sum, które winien był wydać spadkobiercom Lotte.

Trudno mu było doczekać się rozstrzygnięcia tej 
sprawy w zjeżdzie sędziów pokoju. Nareszcie na 
początku lutego roku 1879 sprawa wyznaczona by­
ła do rozpoznania w zjeżdzie, lecz, aczkolwiek p. 
Sonenberg sam przybył na posiedzenie i o swojej o- 
becności zawiadomił prezesa zjazdu przez komorni­
ka i sekretarza, sprawa została odłożoną, z powodu, 
iż p. Koni nie nadesłał akt oryginalnych potrze­
bnych. Akta .te, zdaniem świadka, były zbyteczne, 
albowiem w załączonych przezeń do sprawy doku­
mentach znajdowały się urzędownie poświadczone 
kopje tych akt. Kiedy p. Sonenberg prosił zjazd 0 
wyznaczenie terminu, dla rożtrźąśńięcia tej sprawy, 
ażeby był w stanie być na posiedzeniu dla odpowie­
dnich objaśnień, zjazd mu tego odmówił. Wówczas 
p. Sonenberg udałśię do prokuratora sądu okręgowe­
go Markowa, opowiedział mu o stanie rzeczy i o 
pogłoskach, krążących co do trwonienia pieniędzy 
przez Koniego. Prokurator Marków zażądał:od zja­
zdu wyznaczenia terminu dla sądzenia sprawy i pro­
sił nadto o odbycie nagłej rewizji w rewirze Konie­
go. Na posiedzeniu, odby tem w tej sprawie dnia 28 
lutego 1879 r., zjazd zwalił postanowienie. Koniego 
co do niewydawania sumy rodzinie. Lottego i posta­
nowił kapitał ten zwrócić.

Podprokurator Delih .popieraj akt oskarżenia.
Sędzia pokoju Stolica oświadczył, że opogloskach 

co dó trwonienia pieniędzy nic nie wiedział, jak ró­
wnież nie znał przyczyny rewizji w rewirze Ko­
niego. Termin do sądzenia sprawy ze skargi cywil­
nej p. Sonenberga sam wyznaczył w zjeżdzie, gdzie 
naówczas zastępował czasowo przewodniczącego, 
lecz nie znał bliżej okoliczności. Wogóle zdziwiony 
jest, że staje jako oskarżony przed sądem, bo w swo­
im czasie starszy prezes izby sądowej nadesłał 
mu podziękowanie za takt, jaki zachował przy re­
wizji u Koniego.

_ Sędzia pokoju Kalinin oznajmił, że w postanowie­
niu zjazdu co do odbycia rewizji nie było mowy o 
rewizji majątku spadkowego rodziny Lotte, lecz 
tylko o rewizji kasy. Komisja nie miała prawa za­
brać.z sobą rs. 400, znalezionych w kasie, dla zapo­
bieżenia ich roztrwonieniu, albowiem komisja re­
wizyjna takich praw nie posiada. Mogła była tylko 
opieczętować skrzynie z pieniędzmi, ale czyż Koni, 
będąc w takiem położeniu, nie oderwałby tych pie­
częci. •

Ze zaś komisja, pomimo iż postanowienie zjazdu 
milczało o rewizji sumy spadkowej rodziny Lottego, 
sama na propozycję jednego z Członków zamierzy­
ła sprawdzić stan tych kapitałów, to dla niej winno 
zjednać uznanie. Czynności więc komisji nie karać, 
lecz nagradzać należy.

Sędzia Klejst oświadczył, źe o pogłoskach ża­
dnych co do Koniego nie słyszał, jak i nie wiedział 
o przyczynie rewizji. W komisji czynny był tylko 
przez dwa dni i uważa, źe przez ten czas sumiennie 
spełniał swój obowiązek.

Sędzia Orłów oświadczył, że o istnieniu spadku 
po Lottem dowiedział się dopiero w dniu 28 lutego, 
gdy należał do kompletu, sądzącego sprawę ze skar­
gi p. Sonenberga.

B. sędzia Ratmanow powołał się na to, co powie­
dział sędzia Kalinin.

B. sędzia Kariakin oznajmił, że ponieważ po o- 
trzymaniu w Warszawie posady sędziego, zaraz wy­
jechał do.Tambowa, a wróciwszy ztamtąd zajęty był 
urządzaniem sądu, nie mógł nic słyszeć o pogło­
skach, co do Koniego, bonie miał czasu u nikogo 
bywać. Nie wiedząc zaś nic o faktach poprzedzają­
cych, poprzestał na formalnem załatwieniu rewizji.

Sędzia Palibin oznajmił, źe komisja nie mogła na 
razie odbyć rewizji, bo musiała się przedewszys- 
tkiem zaznajomić Ze systemem utrzymywania ksiąg 
u Koniego, a, nadto system ten był arcy niedołężny. 
Komisja rewizyjna nie miała prawa zabierać z so­
bą 400 znalezionych rubli w kasie Koniego; Czyn­
ności komisji były j aknajracjonalniej sze. Senat za­
patruje się na obowiązki komisji rewizyjnej z innej 
strony—dodał p. Pal.— my z innej, lecz tłumacze­
nie prawa odmienne nie jest jeszcze przyczyną po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej.

Notatki z literatury.

Niezbyt zasobna w samodzielne badania filozo- 
.fięzną literatura nasza wzbogaconą została dziełem 
istotnej wartości, poświęconem rozbiorowi etyki Ba- 
rucha Spinozy.

Autor dzieła, lwowski badacz, Aleksander Raci­
borski, nie podzielając zamiłowaniaapologistów na­
uki owego „Szlifierza szkieł", który istotnie nieje­
den brylant świetnego blasku w nauce filozofji wy. 

krzesał, postanowił wszakże w dziele grufitownem 
i krytycznem wniknąć w zasadniczą teorję Spinozy 
i wykazać wpływ, jaki ta nauka wywarła na roz­
wój filozofji, egzegetyki, pojęć religijnych i prawno­
politycznych poglądów źyjącego pokolenia.

Główną, zasadniczą, przewodnią myślą spinozy- 
zmu jest monistyczne pojmowanie wszechświata i 
wyprowadzanie wszystkich jego objawów z jednych 
ogólnych i nieodmiennych praw.

Przewodnia myśl psychologji Spinozy o wzaje- 
mńem równoważeniu się efektów duszy ludzkiej 
stanowi dziś podstawę wszelkich filozoficznych ba­
dań.

Jeśli w Niemczech literatura spinozyzmu doszła 
już do tych rozmiarów, że trudno dziś nawet nią za­
władnąć, dobrze przeto, źe i literatura ojczysta za-, 
rejestruje do szeregu poważnych monografij pracę 
p. Raciborskiego i zachęci tem samem zwolenników 
filozoficznych badań do samodzielnego poglądu na 
naukę słynnego myśliciela.

•X-
Oryginalne filozoficzne studja u nas należą do 

rzadkich wyjątków, z któremi od czasów śmierci 
Kremera i Libelta spotykamy się coraz mniej, zwła­
szcza w zakresie samodzielnego myślenia i sądu 
0 rzeczy. Do nielicznych pracowników w tym za­
wodzie należy zpośród młodszego pokolenia p. Se­
weryn Smolikowski, zasilający pożytecznie Bibljo- 
tekę warszawską swojemi rozprawami i traktujący 
poważnie i z zamiłowaniem obrany przedmiot.

Mamy przed sobą nową jego pracę, poświęconą 
pamięci Emanuela Kanta.w setną rocznicę wydania 
„Krytyki czystego rozumu" (1781), pod tytułem: 
„Rozbiór krytyczny podstaw zasadniczych filozofji 
Schopenhauera."

Powinowactwo duchowe z filozofią Kanta, jakie 
głoszą wybitniejsi przedstawiciele pessymizmu ger­
mańskiego — powiada autor we wstępie — wobee 
tego faktu, iż punktem wyjścia ich badań był rzeczy­
wiście krytycyzm wprost odziedziczony po tym 
mędrcu, usprawiedliwia przyczynę, dla której pa­
mięci wielkiego prawodawcy myśli poświęconą1 zo­
stała krytyka zasadniczych podstaw filozofji ojca 
współczesnego pesymizmu w Niemczech.

„Rozbiór krytyczny" p. Smolikowskiego jest tyl­
ko urywkiem obszerniejszej pracy, z którą radziby- 
śmy się jaknąj rychlej poznać, zaciekawieni tem, 
co w swym fragmencie, stanowiącym w sobie zu­
pełną całość— autor przedstawił. Znajdujemy tu 
jasne, przystępne i o ile możności dokładne stresz­
czenie głównej istoty filozofji Schopenhauera, pod­
noszącej wolę do godności absolutu i podporządko­
wującej jej rozum. Autor, rozbierając tę teorję, wy­
kazuje jakiemi drogami filozof niemiecki dojść mii- 
siał do pesymizmu i dlaczego stanął później w 
sprzeczności z samym sobą, rozminąwszy się z tym 
najpierwszym według Kanta obowiązkiem filozofa: 
konsekwencją.

Nie tu miejsce rozbierać szczegółowiej argumen- 
ta, któremi p. Smolikowski walczy przeciw pesymi­
zmowi Schoppenhauera i jego zasadom filozoficz­
nym; obowiązkiem naszym było tylko zanotować po­
jawienie się pracy oryginalnej, zasługującej na po­
znanie i głębszą uwagę krytyki naszej i powiado­
mień niej, tych, którzy w sposób przystępny zechcą 
obeznać się z filozofją założyciela współczesnej pe­
symistycznej szkoły w Niemczech i jej gruntowno- 
ścią.

Rozprawa p. Smolikowskiego pod względem sty­
listycznyrii nic nie pozostawia do życzenia, a jasno­
ścią zdań i poglądów odróżnia się nader korzystnie 
od ciężkich i niezrozumiałych okresów, napotyka­
nych w studjach tego rodzaju.

— •Wiadcnnoścl hibljograjiczne.
P. T. Paprocki powziął szczęśliwy pomysł wyda­

wania wiadomości bibliograficznych z bieżącej chwili, 
chcąc tym sposobem zapełnić dotkliwie dającą sie 
uczuc lukę w naszej katalogowej literaturze. *

Dotychczasowe wydawnictwa tego rodzaju albo 
śą prowadzone na zbyt obszerną skale, jak wyda­
wnictwa Estreichera i Wisłockiego, wskutek czego 
odpowiedniej szemi są one raczej do użytku bibljto- 
tek, niż podręcznego, albo też prowadzone zbyt po- 

°.bejmują tylko książki i to nie wszystkie.
Wydawnictwo p. Paprockiego zakreśla sobie da- 

leko szersze koło: ma ono nietylko zawierać spis 
wszystkich książek w języku polskim wychodzą-: 
cych, lecz nawet spis ważniejszych artykułów dru-' 
kowanych w czasopismach polskich.
( Nię potrzebujemy zdaje się dowodzić pożyteczno­
ści podobnego wydawnictwa, które zasługuje na 
gorące poparcie.

•X*
9 W tych dniach opuściło prasę sprawozdanie 

Z wystawy inwentarza żywego i przedmiotóio z chowem, 
koni związek mających, odbytej w Warszawie W mit* 
Siącu czerwcu 18811*.



Sprawozdanie to wyszło staraniem komisji wy­
stawowej, a nakładem' towarzystwa wyścigów kon­
nych i obejmuje sprawozdanie komisji oraz szczegó­
łowe sprawozdania delegacji sędziów.

W końcu książki o 131 stronnicach znajdujemy 
anneksa obejmujące przepisy dotyczące wystawy 
koni, bydła, owiec i trzody, instrukcję dla delega­
cji sędziów, oraz skład komisji wystawowej, wresz­
cie piań wystawy. .

Pod oddzielnemi częściami sprawozdania spoty­
kamy nazwiska panów Adama Michalskiego, Julju- 
sza Sypniewskiego, Stanisława Hirszmana, Alfreda 
Grodzkiego.

Sprawozdanie traktuje przedmiot poważnie i nau­
kowo.

■ X' .
Nakładem Gebethnera i Wolffa wyszła odbitką 

z Biesiady literackiej komedji M. Gąwalewicza pod 
tytułem: ^ilannwalani'epfjrtcLS, Czyli Swidrzykowska 
jedzie!” znanej z przedstawień w teatrze dobro­
czynności i ze sceny teatru małego.

W Wilnie nakładem księgarni Orzeszkowej 
wyszedł zbiór tańców salpnowych na fortepian Flor- 
janą Hermana.

Między.innemi znajdujemy tam kontredans ułożo­
ny ze śpiewów Stanisława Moniuszki p. t. „Litwin 
kontredans”, dalej równie ze śpiewów nieśmiertel­
nego autora „Halki” Znicz mazur, „Panicz i dziew­
czyna11 it. d.

Wydawnictwo to ozdobne i bardzo na czasie ze 
wzgkdu na karnawał.

' " * ■ . . .
Wkrótce ukaże się w przekładzie polskim dzieło 

słynnego profesora Wszechnicy wiedeńskiej dra Bill- 
rotlfa p,. ,t,.-^Dte Ki\ankenpjleye im Hduse und im 
Hospitals” (pielęgnowanie chorych w domu i w szpi­
talu). ;«• Ah

Dzieło to, zdolne zainteresować, najszersze koło 
publiczności, wyjdzie nakładem współwłaścicieli 
Kroniki lekarskiej. f, •, .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
ńPraw, wiestnik zamieszcza Najwyższy rozkaz 

o wywłaszczeniu prywatnych gruntów pod budowę 
drogi żelaząej., iwangrodzko-dąbrowskiej, i o zasa­
dach na jakich wywłaszczenie to Ina być przepro- 
wadzonem. ____ ______

= Według danych urzędowych, zebranych przez 
■Sybils. Gaz., do centralnego więzienia przesyłające­
go w mieście Tiuaneń dostawiono 17,061 osób; oprócz 
tego w osobnych partjaeh przybyło 106 aresztantów 
politycznych. Z tych wysłano na statkach, w czasie 
od 24-go'maja do22-go września, do Tomska 10,757 
osób, resztę rozesłano w inne strony; umarło w wię­
zieniu 120 osób; urodziło się 6 dzieci. W partjaeh 
tych znajdowało się 164 mężczyzn i 1 kobieta wy­
słanych z rozporządzenia administracji; dobrowolnie 
towarzyszyło 7 mężczyzn i 1674 kobiet (w tej licz­
bie 26 z klas uprzywilejowanych) i 3,002 dzieci 
obojga płci. ■ ______ ■

= Niedawno donosiliśmy, iż ministerjum spraw 
wewnętrznych wystosowało do wszystkich jenerał- 
gubernatorów zapytanie, ó ileby dały się zmniej­
szyć slimy, przeznaczane im bohbeżnie na pokrycie 
wydatków nadzwyczajnych. Obecnie, jak zapewnić 

’ Gpłos, nadeszły odpowiedzi ód wszystkich jenerał- 
gubernatorów, wykazujące niemożebność zmniej­
szenia wspomnianych zasiłków. Jenerał-guberna- 
tór kijowski,"podólśki i wołyński żąda nawet, ze 
względu na wydatki Spowodowane ostatniemi nie­
porządkami, podniesienia wspomnianej sumy. Tym­
czasowy j enerał-gubernator odeski wydawany 'mu 
corocznie zasiłek uważa zaledwie7 za wystarczający. 
Jenerał-gubernatorzy Syberji zachodniej i charkow­
ski wykazują niedostateczność wyznaczanych im 
sum. ________

— Ministerjum dóbr państwowych, jak donosi 
Golos, wydało podwładnym mu instytutom rozpo­
rządzenie, aby grunta koronne rozdawano w szer­
szych rozmiarach wysłużonym podoficerom.
= W Praw, wiertniku czytamy następny rozkaz 

ministra spraw Wewnętrznych: „Wziąwszy na uwa­
gę,' że gazeta Gołos w drugim- artykule wstępnym 
w nr 20, i w trzecim artykule wstępnym nr 21, pó- 
daje zuphlnie mylne objaśnienie zamieszczonych 
w óletówr wiestóiKW kómńnikatów i podaj e w Wąt­
pliwość ich urzędowe znaczenie — minister spraw 
wewnętrznych na zasadzie ustawy o cenzurze i zgo­
dnie z postanowieniem głównego zarządu do spraw 
prasowych portawnmł'. udzielić gazecie Golos pier­
wsze ostrzeżenie w osobie jej redaktora wydawcy, 
radcy stanu Andrzeja Krajewskiego, i zabronić po­
jedynczej sprzedaży numerów tego pisma.”

=p W dalszym ciągu oszczędności w ministerjum 
wojny rozwiązano bataljony karne w Sehlusselbur- 
gu r Nowogeorgiewsku; na przyszłość żołnierze z o- 
kręgu wojskowego warszawskiego i wileńskiego 
wysełani będą do karnego bataljonu w Bobryńsku.

= W Sobotę, jak donosi Now. wr., w radzie pań­
stwa roztrząsany był projekt powiększenia podat­
ku od spadków; projekt odesłany został do minister­
jum, które ma poczynić w nim zmiany i dopełnie­
nia. ‘ i wl

= Warsz. Dn. zaznacza pogłoskę, iż dyrektor 
tutejszej szkoły dramatycznej starą się o pozwole­
nie otwarcia stałego teatru na przedmieściu Dradze; 
w teatrze tym uczniowie wspomnionej szkoły nabie­
raliby potrzebnej wprawy.

=s Kwestja przyłączenia do miasta przedmieścia 
wolskiego oraz gmin Czyste, Wola, Koło i Młociny 
zbliża się już ku załatwieniu. Wyżej wymienione 
gminy, z wyjątkiem Młocin, oświadczyły się za 
przyłączeniem do miasta. Przyłączenie Młocin pozo­
stawiono do uznania mieszkańców tej gminy. Oso­
bna komisją zadecyduje, gdzie pomieszczone będą 
rogatki.

Pod rozszerzenie ulicy Pawiej zajęta została 
część posesji nr 2331, pod rozszerzenie ulicy Nowo­
lipie część posesji nr 2465B, wreszcie pód rozsze­
rzenie .ulicy Nowolipki część posesji nr 5072. Dla o- 
szacowania tych odcinków gruntu delegowaną zo­
stała komisja złożona z inżenierów miejskich. Do 
udziału w pracach komisji zaproszono dwóch oby­
wateli.

— Instytut moralnej poprawy dla chłopców 
w Mokotowie posiada, jak wiadomo, swoją ustawę. 
Główny zarząd więzienny i miejscowe władze zwró­
ciły swoją uwagę na niektóre braki wspomnianej 
ustawy, Wskutek tego ustawa zakładu ma, uledz 
przejrzeniu dla wprowadzenia do niej pewnych ule­
pszeń, przyjętych w innych tego rodzaju zakła­
dach.

— Utrzymanie składupolicjiwarszawskioj kosztu­
je rocznie rs. 592,403, w której to sumie mieści się też 
wydawany przez skarb państwa zasiłek rs. 268)669, 
który corocznie wnoszony był do wydatków mitti- 
sterjum spraw wewnętrznych. Za byłego namiestni­
ka Królestwa polskiego, hr. Berga, ministerjum po­
ruszyło sprawę zniesienia wspomnianego zasiłku i 
kwestja ta oddaną została pod rozpoznanie specjal­
nej komisji. Do czasu przedstawienia jednakże o- 
pinji komisji, rada państwa, w .szeregu innych o- 
szczędności na utrzymanie zarządu ministerjum 
spraw wewnętrznych, uznała również za możebne 
zmniejszyć sumę zasiłku, udzielanego z kasy pań­
stwowej na utrzymanie policji warszawskiej na rs. 
198,669, mniej ors. 70,000 niż dotychczas ’się prakty­
kowało. To niespodziane rozporządzenie, wydane j uż 
po ułożeniu budżetu miejskiego, zmusza poczynić nie­
które zmiany w zamierzonych rozchodach dla pozo- 
stawieniawolnych funduszów na pokrycie wydatków 
niezbędnych na utrzymanie policji. Wskutek tego 
z polecenia Głównego naczelnika kraju zbierze się 
niebawem komitet budżetowy pod pfezydenejąwar­
szawskiego gubernatora, bar. Medema, dla osądze­
nia wyjaśnionej kwestji i przedstawienia swoich 
wniosków dotyczących rozchodów na utrzymanie po­
licji. ,_______

= Według Zawiadomienia dyrekcji drogi żela­
znej warszawsko-terespolskiej, Wysełka z Warsza­
wy terespolskiej towarów adresowanych na drogę 
lozo’ko-sewastopolskg została przywrócona; na żą­
danie jednak tej ostatniej drogi, tymczasowo wysy­
łane będą jedyńiC towary, nieobćiążone zaliczenia­
mi 1 po uiszczeniu Całkowitej opłaty przewozowej 
przy wysyłaniu ze stacji Warszawa terespolska.

— W dniu 20 b. pi,, o godzinie wpół do pierwszej, 
odbędzie się w magistracie licytacja (in minus) na 
dostawę w r. b.: 80 sążni kwadratowych foremnych 
kostek kamiennych z granitu norweskiego, 850 są­
żni kwadratowych zwyczajnych kostek kamiennych, 
oraz 1,200 sążni bieżących burtnic z takiegoż^ gra­
nitu.

= Kalendarz na r.1882, wydany w języku' estoń­
skim w mieście Fellinie, za pozwoleniem cenzury 
w Rydze, p. t. „Rachwa Tahtraamat-“, uznany został 
przez p. ministra spraw wewnętrznych za niemożli­
wy i sprzedaż tego wydawnictwa wzbronioną zosta­
ła. Władze właściwe w Warszawie otrzymały o tern 
rozporządzeniu zawiadomienie od głównego zarzą­
du prasy w Petersburgu.

— W dniu 1-ym marca r. b. odbędzie się w ma* 
‘giśtracie licytacja na dzierżawę podczas lata i je­
sieni 1882, 1883 i 1884 roku miejsc pod budowę na­
miotów do sprzedaży wody sodowej.

= Według zapowiedzi rządu gubernjalnego sie- 
dleckiego, w dniu 16-ym b. m. odbędzie „się licyta­

cja na naprawę dróg ziemskich w powiecie łukow­
skim; przetarg rozpocznie się od sumy rs. 6,722.

= Z Cesarstwa przysyłają do nas od pewnego cza­
su bardzo znaczne transportanafty; najczęściej tran-, 
sporta te idą do Łodzi, która zużywa nafty stosun­
kowo najwięcej.

— Sąd okręgowy w Piotrkowie z dniem 1 lipca 
r. b. przenosi się z dotychczas zajmowanego pomie­
szczenia do nowo wynajętego domu p.Liedtke, przy' 
ulicy Bykowskie-Przedmieseie położonego. Otwiera­
jący się z dniem 22 lutego wydział hypoteczny te­
goż sądu pomieści się w lokalu stojącym pustkami, 
a od dwóch lat na przyjęcie ksiąg przygotowanym.
= Towarzystwo zachęty sztuk pięknych, zwy­

czajem lat poprzednich, otrzyma ód rządu.1'zasiłek 
na bieżący rok w sumie rs. 1650.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze wielkim pani Helena Modrze­

jewska występuję po raz pierwszy w „Posągu11 p. 
■ Wacława Szymańówskiego.

Abonament C, nr 3.
* Drugie przedstawienie ślicznej komedji Paille-y 

rona ^Niby-małżeństwa14 dostroiło już zgodniej gręj 
wszystkich af.tystów do jednego tonu, który w mia-j 
rę liczniejszych przedstawień nada niewątpliwie.

; ęąłości cechę harmonijnego wykończenia.
Sztuka zasługuje istotnie na staranną grę, bo bę­

dzie niezawodnie ozdobą repertuaru, słusznie więc, 
aby dobry skład artystów, którym losy jej powie­
rzono, przyjął w powodzeniu dobrego utworu udziały 
do jakiego obowiązują go talenta i zdolności ucze­
stniczące w przedstawieniu.

Wszyscy wczoraj grali równiej, jaskrawości zła­
godniały, słabe nuty silniej się odezwały, wiersz' 
nie chroma, djalog idzie gładko — słowem przed­
stawienie zajmującem jest dla wszelakiej publicz­
ności z wyjątkiem... Dziurdziulewiczów.

Kto są Dziurdziulewicze? — o tern niegdyś Litwos 
szeroko aię rozpisał.

Nie będziemy za nim powtarzać arystokratycz­
nych koligacyj,, ani określeń pozycji społecznej tej 
licznie dziś u nas rozrodzonej familji, dość powie­
dzieć, że Dziurdzielewicze chodzą zawsze na pierw­
sze,piętro,. gdzie znajdują się w sposób... jakby tu 
w rękawiczkach napisać... niespokojny.

Przedewśzystkiem przychodzą w pół godziny po 
zaczęciu, odsuwaniem i zasuwaniem drzwi, hałaśli- 
wem rozstawianiem krzeseł przeszkadzają słuchać 
innym; mężczyźni w każdym antrakcie (choćby ich 
było kilkanaście i choćby trwały tylko po parę mi­
nut) wychodzą na papierosy, a lody przysyłają ko-' 
bietom, które.je spożywają sztukając jaknajglosniej 
łyżęęzkami, o miseczki; sami zaś wracają znów w po­
łowie aktu, znów hałasują drzwiami, krzesłami — i; 
tak,aż dó końca, — to jest właściwie nie do końca,' 
bo na kwadrans przed spadnięciem zasłony, wycho-' 
dz?ą równie,donośnie, jak przyszli, przeszkadzając: 
z większą jeszcze, niż w ciągu przedstawienia, osteń-i 
tafią-

Dodawaliśmy, wczoraj myśl zapobieżenia wybry­
kom paradyzu; dziś stawiamy niełatwe do rozwią­
zania zadanie: jak w karby ująć Dziurdziulewi- 
czpw.

Miejsca mają ponumerowane, papierosy palić 
wolno im i jedzenia lodów trudno im zabronić.

Moźeby więc przypomnieć im względy przyzwoi­
tości. * '

Bo miejsce drogo zapłacone nie daje jeszcze,pa­
tentu na przyzwoitość — tylko, .znajdowanie się na 
tern miejscu.
. Można zachowywać się bardzo przyzwoicie na pa­
radyzie a niegrzecznie w łoży pierwszego piętra, 
najgorszym zaś rodzajem nieprzyzwoitości jest ta, 
która z pod balowej tualety i fraka odzywa się le­
kceważeniem praw innych.
. Tę prawa są dla wszystkich jednakowe, cjioć nie­
jednakowo się,opłacają.

Ale mniejsze pieniądze trudniej zwykle niż wię­
ksze przychodzą: wiec prawo do swobodnej bez 
przeszkód rozrywki, okupione większym wysiłkiem, 
tein bardziej uszanowane być winno przez tych, 
którzy je łatwiej zdobywają.

Dobrze byłoby, aby o tern pamiętali Dziurdziele- 
; y,ięze. . ■ •

* Stanisław Barcewicz dawał z wielkiem powo­
dzeniem koncert w Dreźnie. Krytyka tamtejsza na­
der pochlebnie wyrażą się o talencie naszego arty­
sty. Hartmann w Dresdener Nachrićhten nazywa go 
„rasowym skrzypkiem pierwszego rzędu”.

Dzisiaj Barcewicz daje koncert w Berlinie a za 
kilka dni wraca do Warszawy, aby się przygotować 
.do artystycznej podróży pp Australji.

* W wiedeńskim teatrze nadwornym (Burgthea- 
ter) ma być wystawionym dramat Fryderyka Uhla; 

„ftAmbasadorowa”.
Rzeęz dzieje się w Warszawie za czasów króla 

(Władysława IV. _. - rrmauissiFi



== W sprawie spisu jednodniowego.
Przeważna część delegowanych, w ciągu dni 

onegdajszego i wczorajszego poodbięraia już od 
mieszkańców wypełnione sżematy.

Ta wszakże ich cząstka, kióra w spełnieniu przy­
jętego na siebie obowiązku jeszcze zalega, niepo- 
winna dopuszczać dalszego bałainuctwa i bez- 
włocznie dokonać zbierania. .

Póżądanem jest także, dla przekonania-się o do­
kładności wykonania ćałej czynności spisowej, aby 
ci z ojców rodzin lub głównych lokatorów w mieście 
haszem, którzy przed dniem 9-tym lutego sżematów 
do wypełnienia wcale nie otrzymali — bezzwłocznie 
o tern zawiadomili albo najbliższego przewodniczą­
cego okręgowego albo wprost biuro statystyczne 
w magistracie — dla skompletowania możliwych 
opuszczeń i braków.

= Bal. “o"
Uzupełniając podaną wczoraj przez nas listę dam, 

które raczyły przyjąć ną siebie, obowiązkj go$pp- i 
dyń i protektorek nalu studenckiego, dopisujemy, trzy 
nazwiska:

Alicja z Epsteinów hr. Bzyszczewska i z Sad­
kowskich Rappel i profesorowa Michałowa Szyma­
nowska. i

— Odczyty.
Dowiadujemy się, że użyteczne wydawnictwo 

„Pamiętnika fizjograficznego” pozyska nowe źródło 
dochodu, którym będzie kilka prelekcyj na ten cel 
wygłoszonych.

Pierwszą z nich mieć.będzie dr. Jędrzej ewież,zna­
ny zaszczytnie na polu badań meteorologicznych.

Odczyt ma się odbyć podobno dnia 6 marca.

, •= Kolonja artystyczna. '
Nasza kolonja artystyczna powiększyła się o 

dwóch stałych osadników, pp. Fałat, tak chlubnie 
znany akwarelista, i Żmurko, utalentowany twórca 
„Kleopatry1* i „Esterki“, przenieśli się na stały po­
byt do Warszawy. ;mywowtennawioosw

Pan Żmurko zajął prowizorycznąpracownic w do­
mu Grantzowa przy ulicy Królewskiej i pracuje o- 
becnie nad wykończeniem pierwszego swego dzieła 
większych rozmiarów, które przed siedmioma mie­
siącami rozpoczął pod okiem i kierunkiem mistrza 
Matejki.

O ile sądzić wolno z dotychczasowych danych, je­
go „Nero nad zwłokami Agrypiny”, po zupelnem 
wykończeniu szczegółów, będzie jednym dowodem 
więcej, pięknego talentu i postępu artysty.

• Obraz pod względem kompozycji i wykonania za­
sługuje dziś już na głębszą uwagę i uznanie.

Każdy nowy dzień, poświęcony obrazowi, może 
mu tylko dodać zalet i efektu.

Pan Żmurko nie powinien się śpieszyć przy robo­
cie, bo dzieło tego pokroju co „Nero” zasługuje na 
cierpliwą i wytrwałą pracę, która się niewątpliwie 

- sowicie opłaci, stwierdzając pokładane w pięknym 
jego talencie nadzieje.

= Wynalazek.
Niejednokrotnie już czyniono starania celem zbu­

dowania przyrządu do gaszenia pożaru w zarodku.
Próby te dawały mniej lub więcej szczęśliwe re­

zultaty, wynajdywano różne przyrządy, jak ekstyn- 
ktory i t. d., które jednak miały jedną wspólną 
wadę: były za ciężkie i za drogie.

Obecnie p. Jung, majster blacharski, zbudował 
sikawkę lekką, tanią, a działającą z należytą siłą, 
tak iż w początkach pożaru może pna nieść sku- 
teczną pomoc.

Przy sikawce umieszczona jest tarcza, pod osłoną 
której działający sikawką może posunąć się blisko 
ognia.

Ż sikawką tą czynione już były próby przez war­
szawską straż ogniową, wskutek czego p. oberpo- 
licmajster zaleca ją uwadze właścicieli fabryk i in­
nych zakładów. ___________

= Zagorzenie.
Znowu mamy wypadek zagorzenia do zanoto­

wania.
Na ulicy Ostrowskiej w domu nr 12 mieszka Chi- 

la R. z całą rodziną.
Wczoraj napalono w piecu i przez oszczędność) 

zamknięto go, kiedy węgle kamienne nie przepali­
ły się jeszcze.

Chila R. położył się spać; wkrótce zasnęli wszy­
scy: on, żona jego Leiba, syn Szają i córka Ruchla.

Dziś rano znaleziono ich bez czucia. ~~ 
Szybka pomoc lekarska przywróciła ich do ży­

cia. ■ - :■■ ■ i '< ■:
== Zima przed dwustu laty.
W jednym z ostatnich numerów Słowa spotykamy 

się z wyjątkiem z pamiętników Jana Chryzostoma 
na* Gosławeach Paska, opisującym zimę przed dwu­
stu laty. _ ,

Oto co pisze nieporównany Pasek:
Jtok pański 1682. Daj Panie Boże szczęśliwie 

zacząłem w Olszówce. Zima tego roku była właśnie 
włoska, bo wszystka bez śniegu i mrozu, na saniach 
nie jeżdżono, rzeki nie stawały, trawy zielone, listki 
na drzewie i kwiatki przez całą, zimę, ludzie orali 
i siali wtenczas kiedy najcięższe bywają mrozy; na­
wet marzec był tak ciepły, suchy i wesoły, że pra­
wie przeciw naturze swojej.

Dopiero w. kwietniu śniegi i mrozy i na same świę­
ta wielkanocne śnieg spadł i miejscami jarzyny, o- 
sóbliwie grochy powarzyło, które już były po wscho­
dziły. W przewodni tydzień śnieg i mróz wielki, że 
mógł saniami jechać”...

Czyżby i w tym roku tak być miało?
Coś na to się zanosi.
= Echa z prowincji. 5 iwiua i
* Piotrków. W ubiegłą niedzielę, dnia 5-gó lute­

go, odbyła się doroczna uroczystość strażacka w 
Piotrkowie, w, połączeniu z wyborami na członków 
rady nadzorczej, oraz naczelnika głównego.

-Uroczystość, rozpoczęła się przeglądem ogólnym 
wszystkich oddziałów straży o godzinie 9-tej rano, 
następnie o godzinie 1 w południe w miejscowym 
teatrze, odpowiednio przystrojonym, po odczytaniu 
przez prezesa rady sprawozdania za rok ubiegły, 
przystąpiono do wyborów.

Największą ilośćgłosów na naczelnika głównego 
straży otrzymał p. Władysław Otto, adwokat przy­
sięgły, na pomocnika p, Władysław Klicki, apte­
karz. Do rady powołano pp. Józefa Gampfą apteka­
rza, Fabjana Cobna kupca, Hipolita Gieguszyńskie- 
go adwokata, Wacława Horodyńskiego adwokata, 
Józefa Zagrżejewskiego urzędnika i Józefa Jezio­
rańskiego, właściciela ziemskiego, którzy ze swej 
strony obowiązki pręzydującego w radzie powie­
rzyli p. Jeziorańskiemu.

Nadmienić tu wypada, że dotychczasowy prezes 
rady p.'Kaiiski oraz naczelnik główny p. Horodyński 
dobrowolnie usunęli swoją kandydaturę, . j X' !

Po wyborach odbyło sic przedstawienie teatralne; 
złożone z trzech sztuczek, a następnie wszyscy uda­
li się na wspólną ucztę w sali hotelu litewskiego, do 
^ótdj^ząsią4?0\boimca

* Prezydent Łodzi odniósł się do tutejszego magi­
stratu z prośbą o udzielenie wskazówek Co do spo­
sobu przeprowadzenia spisu.

Przykład więc Warszawy zaczyna znajdować na 
prowincji naśladowców.

— Wypadki.
* Na Lesznie, pod nr 71, robotnik pracujący w fabryce 

garbarskiej braci 8., Jan M. przez nieostrożność przysunął' 
się zbyt blisko do maszyny. Otrzymał on Silne uderzenie' 
kołem rozpędowem w twarz.

Mocno rannego odwieziono do szpitala ewangelickiego.
* Pbz.ostawione w alei Ujazdowskiej, pod domem nr 5, ko­

nie, zaprzężone do powozu prywatnego, rozbiegały się,
Wypadły one całym pędem na ulicę, szczęśliwie jednak 

uderzyły o latarnię gazową, co je powstrzymało.
Latarnia rozbita, powóz uszkodzony.
Nikt z ludzi szwanku nie poniósł.
* Z tramwaju nr 15, na Krakowskiem-Przedmieściu, wy­

siadał w biegu p. Franciszek B., lat 51 liczący, który za­
trzymania pociągu nie żądał.

Skoczył on tak nieszczęśliwie, że upadł i potłukł sio 
silnie.

* Powożący wozem Andrzej Z. najechał na tramwaj i wy­
bił w nim dwie szyby.

Z ludzi nikt szwanku nie poniósł.
* Na Smoczej woźnica wozu roboczego Chaim M. nie u- 

Uiial utrzymać koni, które wjechały na chodnik..
Dyszel wozu uderzył w'szafkę grawera. i takową rozbił.

Ze świata.
X Studenci w Atenach twprzą niezmiernie oryginalną 

klasę ludzi, Uniwersytet słynący z dobrych nauczycieli, 
z poważnego wykładu jest otwarty dla każdego, kto tyl­
ko ma ochotę do nauki; jestto rodzaj starożytnej akade- 
mji, do której wstęp otwarty. Skutkiem tego młodzież 
akademicka składa się tam z dziwnej mięszaniny społe­
cznej; nierzadko zdarzy się między studentami uniwer­
sytetu spotkać kilkunastu kelnerów i służących, którzy 
utrzymują się jak Bóg pozwala, a. wolne chwile poświę­
cają wyższemu wykształceniu. Jeden z korespondentów 
dp gazet niemieckich ma lokaja, który słucha kursów 
filozofii, nazywa się Miltiades i studjuje pilnie Homera. 

'Pomiędzy kelnerami często spotkać można skończonego 
jurystę.

Przy wrodzonych zdolnościach i inteligencji młodzie­
ży, ci dochodzą często do karjery. Szczególniejsze za­
miłowanie mają do adwokatury. Ną 50,000 mieszkań­
ców znajduje się też w Atenach kilka tysięcy obrońców 
prawnych, który nie mają praktyki i często kucharz 
jest doktorem prawa, a piekarz zna się na medycynie.

Dziwne stosunki!
X 0 trzy centy!...
Dzienniki wiedeńskie opowiadają o następującym fa­

kcie: Przy drodze pomiędzy Tavarnackiem a Turdome- 
szićżem biedny jakiś dziad żebrzący usiadł, aby sobie 
rozpalić ogień i upiec na śniadanie trochę ziemniaków. Po 
niejakim czasie przechodził drogą drugi żebrak, którego 
gościnny kólega zaprosił do śkromnój uczty. Po zje­
dzeniu ziemniaków gość zapytał sw ego amfitrjona, czy po­

siada i pieniądze, na co nieszczęsny odpowiedzią!, że ma 
w swoim majątku — trzy centy. W tej samej chwili 
biedaczysko otrzymał uderzenie nożem w brzuch i .został 
obrabowany przez niewdzięcznego łotra. Zdołał, jeszcze 
dowlec się do pobliskiej wioski, opowiedzieć ludziom 
o swoim wypadku i wymienić nazwisko zbrodniarza, pó- 
czóm skonał.

X Wszystko uratowane. Komitet prasy paryskiej 
pod przewodnictwem pani Julji Adam zebrał jak wiado­
mo 100,000 franków dla ofiar powodzi w prowincji La 
Manche,i katastrofy wiedeńskiej.. Suma ta złożoną by­
ła w banku „Union genórale,“ który Obecnie zbankruto­
wał. Na szczęście p. Mortimer, sekretarz komitetu po­
mocy i redaktor Revue Britannique, dowiedziawszy się 
wcześnie o złych interesach tej instytucji, wycofał przed 
czasem cały kapitał i umieścił go w banku braci ftoth- 
schildów. Wten sposób udało mu'się uratować fundusz 
filantropijny, który inaczej byłby przepadł wraz z tylo­
ma innemi kapitałami podczas krachu.

X Dur boys (Nasi chłopcy).
Pod tym tytułem grają od kilku lat w Londynie'sztu­

kę,- którą po raz 2,000 przedstawiono właśnie w tych 
dniach. Co to za wygoda dla dyrekcji i reżySerji mieć 
taki brylant w repertuarze; móżnaby przez- sżeść lat 
sypiać spokojnie na lauraćh_ i nie kłopotać się o reper­
tuar. „Nasi- chłopcy* niestety są „naszemi“ tylko 
w Anglji; "gdzieindziej-sztuka ta nie zrobiłaby wrażenia, 
gdyż maluje typy'zanadto lokalne.

X Proces o „Naneą wytoczyła berlińska prokurator- 
ja trzem księgarzom za to, że sprowadzili pierwszy ze­
szyt, niemieckiego tłumaczenia tej powieści wychodzące­
go w Peszcie. Ze względu na moralność publiczną sąd 
kazał skonfiskować książkę szkodliwą 'według swojego 
widzenia rzeczy.

Iły a encore des juges a BerUri.
.. łmillllłlllłUWWMMMMlIWWnrrnztnM,

Qd administracji.
Od eżasu do czasu otrzymujemy z prowincji ska.h 

gi bądź na nieregularne przesyłanie Kurjera, bądź 
też na brak tego lub owego numeru i t. p. Poczu­
wamy się do obowiązku oświadczyć, iż winy za te­
go rodzaju niedokładności pod żadnym względem 
przyjąć na siebie nie możemy. Każdodziennie bo­
wiem, po dopełnieniu co najmniej poczwórnej kon- 

-troji adresów Wysłać się mających egzemplarzy, 
. odsyłamy takowe w swoim cżaśie, tak. ażeby naj­
bliższą pocztą odchodzić mogłyywraz z .wykazem 
(nakładnaja) ilości wyselanych na każdą stację 
egzemplarzy, do warszawskiej, ekspedycji gazet, 
ktąra znowu ze swej strony koptroluje zgodność 
nadesłanych przez nas egzemplarzy z wykazem.

_ Jeżeli więc np. do Radomia w.Vsełamy stale; 99 
. egzemplarzy, liczbę tę oznaczamy każdodziennie 
w wykazie, a zarazem liczba oddanych ■ prżez nas 
egzemplarzy, kontrolowana przez warsz. ekspedycję 
gazet, nie może być ani większa ani mniejsza.

Jakim sposobem dzieje się, że oto z Radomiawła- 
_ śnie otrzymujemy od p. Domaszewskiego zażalenie, 

iż z wielu stron zanoszą prenumeratorowie na jego 
ręce skargi na nieregularne odbieranie Kurjera, a 
prócz tego on sam, prenumerując dwa egzemplarze, 
nie otrzymał nru 28 wcale, a nru 29 tylko jeden 
egzemplarz?

Nic innego, tylko że po za obrębem Warszawy 
szukać należy uieakuratności lub nadużycia.

Zmuszeni zatem byliśmy wnieść w tym wypadku 
zażalenie do p. naczelnika ekspedycji gazet w War- 

, szawie, i odtąd każde tego rodzaju, uchybienie ko­
munikować mu będziemy z prośbą o zarządzenie 
śledztwa.

W tym celu upraszamy szan. naszych prenumera- 
torów o łaskawe donoszenie nam o każdej niedokła­
dności, a spodziewamy się, że tym sposobem może 
się nam uda uchronić nareszcie tak czytelników na­
szych od doznawanych zawodów, jakoteż nas sa­
mych od niesłusznie spotykających' nas zarzutów.

— Tabelka loteryjna z dnia wczorajszego po­
mieszczoną jest na 9-ej stronnicy.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
Na kasy pożyczkowe dla rzemieślników.

P. rs. 5, M. W. rs. 2.
Dziś rs. 7.—Ogółem rs. 23,250 kop. 40, pesa chilij­

ska, pieniądz srebrny chiński, pół lira tureckiego i '/4 
dolara.
Do warszawskiego zarządu gminy starozakonnych wpły­

nęło na poszkodowanych żydów do dyspozycji tegoż 
zarządu.

Guttentag bracia z Wrocławia rs. 100, Lipman, 
Rosenthal et G. z Amsterdamu rs, 400, Doller Otto 
z Paryża rs. 38.k. 15, Bliith Kaufmąn rs.25, Folmąn 
A. i Frohman S. rs-.lp, LothejSzaja rs. 15, redakcja 
Kjurjerą WarszawskiegfijYS.óiila k. redakcja Ku­
rjera. Warszawskiego 50 złr. wal. ąust. i 10 marek, 
A. Kraushaar rs. 30, Seidenbeidel Izydor rs. 10



ZakbelSi & 50, Eibuszytz Binem z osądy Kocka rs. 
100, Unger Naftal rs. 100, Prager M. rs. 6, N. N. z 
Bydgoszczy rs. 100, Kurlender K. rs. 10, Feigen- 
baum rs. 3.

— P. Bolesławowi Moszczeńskiemu z Bronin. Ofia­
ra pańska ogłoszoną była w nr. 15 z r. b.

— Panu E. R. Ofiara rs. 25 ogłoszona w nr. 3
z t. b. i stosownie do życzenia pańskiego wręczona 
p. Lewenthałowi, kuratorowi szpitala starozakon- 
nych.  :

t Jutro, to jest w sobotę,, dnia 11 b. ni., o godzinie 
lO-tej zrana, odprawionem zostanie w kościele św. Krzy­
ża, na Krakowskieni-Przedmieścin, nabożeństwo żałobne za 
dusze ś. p. Wincentego i Piotra ©koło-Kułaka, na 
któro rodzina zaprasza niniejszem. krewnych, znajomych i 
przyjaciół. —152—

T ~W sobotę, dnia 11 b. m., jako w dwunastą rocznicę 
śmierci -A. p. Katarzyny księżnej Konstantcwej Lubomir- 
skieg^o godzinie il-tej zrana, odprawione będą za spokój 
jej'duszy -trzy żałobne msze św„ w kościele św. Józefa, na 
Krakowstóem-Przedmieśein, obok skweru. 2—410—•

■f Dnia ll-g» b. m., jako w 10-tą rocznicę śntierei, od­
będzie się żałobna wotywa w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, o godzinie li-ej zrana, za duszę ś. p. 
Juljana Jasińskiego, aptekarza, zmarłego w Biłgoraju, 
jakoteż i maiki jego Marjanny z Majewskich Jasińskiej, 
na które to siostra rzmarłego zaprasza krewnych i znajo­
mych. —407—

-J- W sobotę, dnia 11 lutego, jako w szóstą rocznicę śmier­
ci ś. p. Mateusza Sikorskiego, w kościele św. Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-tej zrana, odprawio­
ną zostanie wotywa za spokój jego duszy, na którą pozo­
stała żona zaprasza krewnych i znajomych. 4-417

j- W dniu jutrzejszym za spokój duszy ś. p. Antoniego 
Miernowskiego, b. sędziego i jego małżonki Anieli Marji 
z de Storzów, odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie 
1O i pół zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego, przy 
ulicy Miodowej,, na które dzieci i wnuki zapraszają. —437

•f W niedzielę, dnia 12 lutego, w kościele powązkowskim, 
o godzinie lO-tej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
z konduktem do grobu, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
przedwcześnie zgasłej a nieodżałowanej ś. p. Marji z Gier- 
szów Ekiert, na które matka zaprasza krewnych i znajo­
mych. —430—
f Ś. p. Adam Sączewski, majster krawiecki, przeży­

wszy lat 51, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 9 b. in. 
przeniósł się do wieczności. W nieutulonym smutku pogrą­
żona żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Karola Boromeusża 
w dniu 12 b. m., o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski. —424—
f Ś. p. Paulina Piasecka, po Piotrze Piaseckim pozo­

stała wdowa, zakończyła życie w dniu 8 lutego r. b., prze­
żywszy lat 82. Pozostała familja zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 11 b. m., 
w sobotę, o godzinie Sl-tej zrana, w kościele Narodzenia 
N. Marji- Panny na Lesznie, oraz na wyprowadzenie zwłok 
zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz powąz­
kowski, odbyć się mające. —429—

f Ś. p. Władysław Piechowski, b. urzędnik ubezpie­
czeń rządowych, ostatnio obywatel ziemski gubernji płoc­
kiej, przeżywszy lat 44, po długiej i ciężkiej chorobie za­
kończył życie w dniu 8-m b. m., w majątku Nadróż. Wy­
prowadzenie zwłok odbędzie się z Nadroża w niedzielę, dnia 
12 b. m., na które zapraszają w ciężkim smutku pogrążeni 
żona, matka i rodzeństwo zmarłego. —433—
f Ś. p. Emilja z Popielawskich Porowska, wdowa po 

Arturze Porowskim, adwokacie, opatrzona św. Sakramenta­
mi, w dniu 9 b. m. i r. zasnęła w Bogu. Pozostała rodzina 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo w górnym kościele św. Krzyża 
w dniu 11 b. m., w sobotę, o godzinie 1O ś pół zrana, od-, 
być się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła i w tymże dniu o godzinie 3 i pół po południu, na 
cmentarz powązkowski. —442—
f Ś. p. Marja Teresa z Wagnerów Geisler, wdowa po 

obywatelu miasta Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej sła­
bości, przeżywszy lat 74, w dniu 9 lutego' r. b. zakończyła 
życie. Pozostali w ciężkim Smutku synowie, nieobecna cór­
ka, synowe i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy kościele 
św. Barbary, przy ulicy Nowogrodzkiej, w dniu 12 b. m. 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu odbyć się mające’

f Ś. p. Konstanty Leski, b. obywatel ziemski, w dniu 9 
b. m. i r. przeniósł się do wieczności w m. Częstochowie- 
Pochowanie zwłok nastąpi w dniu 11 b. m.; o czem pozo­
stali synowie i córki zawiadamiają familję,-przyjaciół i zna­
jomych. —438—

•j- W dniu 4 lutego r. b. zmarła w,, Petersburgu Marja 
z Mitarowskieh Skwarcow po długiÓj? chorobie. —432—

•j- Ś. p. Witold Placzkowski, doktor medycyny i chi­
rurgii, ordynator szpitala Dzieciątka Jezus, po długiej i 
ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczności dnia 8 lutego 
r. b. Po sprowadzeniu zwłok dtf'Warszawy dzień pogrzebu 
ogłoszonym będzie. —428—

£2 .W dniu 9-m b. m. i r., w kościele św. Antonie­
go, przy lilicy Senatorskiej, pobłogosławionym zo­
stał związek małżeński zawarty między p. Henry­
kiem Prżhrnienieckim, urzędnikiem drogi żel. nadwi­
ślańskiej, a panną Adelą Stanisławską, córką Oskara 
Stanisławskiego, b. naczelnika wydziału b. rady 
administracyjnej jednocześnie cenzora. —431—

Z ostatniej poczty.
Sprawozdanie telegraficzne „Kurjera warszawskiego.”

Paryż 9-go lutego. — Hr. Beust ma być z Paryża 
odwołanym. Przekonano się, iż zastępował on inte- 
resa austrjackie niedbale.

Londyn 9-go lutego. — Forster, wicekról Irlandji, 
potwierdził-w izbie gmin, że otrzymał list, w którym 
znajdowała się materja wybuchająca.

Londyzi 9-go lutego. — Konserwatywna Saint 
James Gazette dowiaduję się, że lord Granville za­
łożył energiczny protest ustny przeciw nowym po­
stępom Rosji w centralnej Azji, zwłaszcza przeciw 
świeżo zawartemu z Persją układowi.

Wiedeń 8-go lutego. — Książę Mikołaj wyjechał 
do Antiwari. Powaga jego w Czarnogórze mocno 
jest zachwianą.

Petersburg 8-go lutego.—Świeżo w Kronsztądzkim 
wiestniku podaną była wiadomość, że rząd niemie­
cki ma zamiar na podobieństwo Królewca zamienić 
Gdańsk na wielki ufortyfikowany obóz. Wiadomość 
podobną podały już przed rokiem niektóre francu­
skie dzienniki i wówczas prasa berlińska nie za­
przeczyła jej ani jednem. słowem, ża to obecnie or­
gan księcia Bismarcka, Nord. Ally. Żtg.} uznał za 
właściwe wydrukować najkategoryczniejsze zaprze­
czenie i to zredagowane w formie bardzo szorstkiej. 

. Oto słowa gazety: „Wiadomość Kronsztadzkiego 
wiestnika nie ma najmniejszej podstawy, jest zatem 
zupełnie bezzasadną. Bezsensowe i dziecinne kłam­
stwo, które puszcza w obieg, w; żaden sposób nie 
może mieć urzędowego pochodzenia,, Prawdopodo- 
bniejszem jest, że wyszło z tej samej partji, która 
postawiła sobie za zadanie zasiewać niedowierzanie 
pomiędzy Niemcami i Kossją, oczywiście jedynie 
w celu podżegania jednego państwa przeciw drugie­
mu11. Do tej wiadomości Nowoje wremja dodaje od 
siebie uwagę: „ Jak się okazuje i tutaj obejść się nie 
mogło bez wzmianki o intrygach podstępnych pan- 
slawistów11.

Telegramy^ j
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Rzym 9-go. — Poseł niemiecki, Schloetzer, był na 
nabożeństwie za Piusa IX odprawionem w kaplicy 
Sykstyńskiej.

Lwów 9-go. — Z pomiędzy aresztowanych rusi- 
nów wypuszczono na wolną stopę dwie osoby: re­
daktora Btrachopuda Łabaza i kasjera akademickie­
go kruźka Hłohoła.

Berlin 9-go. — Centrum zamierza w komisji sej­
mowej postawić wniosek zniesienia kilku poszcze­
gólnych ustaw z cyklu praw majowych.

Londyn 9-go.—Granville złożył księciu Łobanowo- 
wi protest przeciw posuwaniu się Rossji w Azji 
średniej, a w szczególności przeciw traktatowi za­
wartemu z Persją.

Londyn 9-go. —Dzierinik dworski donosi: Królowa 
wyjedzie w marcu do Mentony, ponieważ leka­
rze zalecili jej spokój i zmianę powietrza. Królowa 
powróci do kraju po Wielkiej nocy.

Londyn 9-go. — Mówią tu w kołach politycznych 
że‘Bismarck zamierza zaproponować mocarstwom 
przekształcenie Egiptu w państwo niezawisłe pod 
gwarancją Europy, podobnie jak Belgja.

Londyn 9-go. — W izbie gmin Northcote kryty­
kował politykę rządu względem Irlandji i Egiptu, 
oraz wypowiedział życzenie, aby Wyjawiono, jakie 
są nadzieje co do zaWąpcia traktatu handlowego 
z "Francją. Northcote powiada, ze rewizja wyni- 
ków polityki wolno-handloWcj od roku 1860 byłaby 
bardzo pbżądańą. Gladstone broni polityki rządu. 
Przy akcji wspólnej anglo-francuskiej w Egipcieyió- 
trzeba uwzględniać i zdania innych mocarstw, któ­
re nie mogą być uważane za wykluczone od głosu 
w sprawach egipskich. Ostatnia nota czterech mo­
carstw do sułtana nie przekracza ich praw i nie 
wywołuje żadnych zasadniczych trudności w tej za- 
wikłanej kwestji. Gladstone sądzi, że wszyscy pra­
gną, aby zobowiązania międzynarodowe Egiptii, 
przez Portę sankcjonowane, były wypełnione. Rząd 
nie może odmówić sympatji dążeniu do wprowadze­
nia instytucyj popularnych, które się poraź pierw­
szy w kraju mahómetańskim ujawnia. Co do trakta­
tu handlowego z Francją, nie można więcej powie­
dzieć nad to, co wyrażono w mowie tronowej. Po­
wrót do ceł ochronnych zaszkodziłby tym interesom, 
które rozwijać należy.

Układy z Francją nie doszły jeszczedo tego punktu, 
aby stanowczą decyzję powziąć było można. Co do 
Irlandji, Gladstone twierdzi, że sytuacja się pole­
pszyła a nowe prawo rolne wyda dobre owoce. Si- 
nyth (irlandczyk) wnosi poprawkę, do adresu, wyra­
żającą, że jedynym sposobem skutecznym do popra­
wy opłakanego stanu Irlandji jest rewizja polity­
cznego stosunku Irlandji do Anglji, określonego 
aktem Unji z r. 1880. O'Connor Power popiera po­
prawkę. Rozprawy odroczono.

Kair 9-go. — Deputacja zgromadzenia notablów 
wręczyła prezesowi gabinetu adres do khedywa z po­
dziękowaniem za wprowadzenie statutu organi­
cznego. ' :

Telegramy własne
„Siitrjera Warszawskiego.9*

Petersburg 9-go lutego.
Gołos podaj e wiadomość, że warszawskim tea­

trom udzielono jednorazową subwencję w ilości 
30,000 i pozostawiono subwencji stałej po 30,000 rs. 
.rpp^ńie; *irf WiaiałsaH s »iailZ

(P. r. Telegram z datą 9 lutego nadszedł wczo* 
raj po zamknięciu numeru.) ■ '

Wiedeń 10 lutego. '~ 
Przybyli tu hr. Alfred Potocki, tudzież-były mar-, 

szalek Galicji, hr. Włodzimierz Dzieduszycki.

Itwów 10-go lutego.
Wiadomość p rozwiązaniu „Towarzystwa Kacz­

kowskiego11, podawana przez tutejsze dzienniki, jest 
fałszywą.

To samo odnosi się do „Towarzystwa Ruteńskie- 
goą, akademickiego grona oraz kilku burs.

W ogolę młodzież akademicka zdaje się być na­
der mało skompromitowaną i udział jej w spisku 
przeciwpaństwowym jest nieznaczny^

JLwów 10-go lutego.
Metropolita Sembratowicz wyjechał do Wiednia 

jako członek izby panów.
Estrów 10-go lutego.
Dokonano rewizji u kanonika Petruszewicza.
Paroch Andrejewski na Bukowinie aresztowany, 
Etwów 10-go lutego.
Muzeum przemysłowe urządza w roku bieżącym 

wystawę wyrobów z drzewa.
Petersburg 10-go lutego.
Journal de St.-Petei-sbozirg podaje w depeszach to.- 

legraficznych treść artykułu zamieszczonego w Nord-, 
deutsche. Alłgemeine Zeitung) a dotyczącego kore­
spondencji Gołosa z Berlina w przedmiocie domnie­
manych zamysłów księcia Bismarcka z wiosny 1881 
r., których wykonaniu zjazd gdański stanął na prze­
szkodzie.

Nm-dd. Alłg. Ztng powiada: „Niedawno temu za­
znaczyliśmy z prawdziwcm zadowoleniem, że Gołos 
na nowo zaczął przemawiać w duchu pokojowym i 
dlatego zdziwiło nas, że pismo to znowu weszło w 
sferę dziennikarskiego, fantastycznego politykowa- 
nia”.

Gołos w artykule’ wstępnym odpowiada, że nie po­
trzebował powracać do polityki pokojowej, której 
się zawsze trzymał, nie lękając się ofiar, zarówno 
przed, jak i po wojnie tureckiej i jak dotychczas.

Petersburg 10-go lutego.
Journal de St.-Pet&rsbowrg zaprzecza prawdziwo­

ści jakichkolwiek dyplomatycznych wyjaśnień z po­
wodu mowy j enerala Skobelewa. . , - ,

WIELKI: Dziś: „Posąg11; (występ, p. Modrzejew­
skiej,’ ab. D, nr 3). Jutro: „Posąg11 ,(wyśtęp p. 
Modrzejewskiej,, ab. D, nr 3). — .ROZMAITOŚCI: 
Dziś: „Pomyłka11, „Przebudzenię się lwai „Z roz­
paczy11. Jutro: „Artykuł 264“. —MAŁY: Dziś: 
„Dzwony z Corneville11. Jutro: „Zemsta nietope­
rza”.;: . ■ . ’ . .

— Enstgtut lecisnżc&y ■' ara H. adlera 
przyjmuje chorych z chorobami sekretnemi 
(wener.) i skórnemi, tak na stałe pomieszcze­
nie, jako i przychodnich, od 10-tej do 12-tej i od 4-ej 
do 6-tej. Krakowskie-Przedmjeście.nr 38. Porada 
dla niesamto&nych, nagrdrunkaclt  jak 
W i^^tiicach. - . ■ ; -^r—

Cena okowity z dnia 10-go lufego.
, . 'Nieuregulowana.



oraz

r-151—

(310) Jtentysta Gutzman, JBielanska 
nr 4. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i ełiksir-ecL30—50k. 

5°|<, Pożycia Fresgowa łk»H3Bl. ,
Asekuracje od losowania amortyzaieyjnego odbyć 

się mającego w dniu 1 (13) marca 1882 roku za o- 
płatą

kop. 50 dla- miejscowy^, 
kop. @@ dla 35ami^se®asKycai 

łącznie z portorją i korespondencja przyjmuj® 
KAUBICTSEŁKEff, 

—114r— Krakowskie-Przedmieście nr 77.

Komitet Towarzystwa resursy 
obywatelskiej 

ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 18 lutego r. b;, 
t. j. w sobotę, o godzinie 9 wieczorem, danym bę­
dzie w resursie wieczór tańcujący, na który bilety 
wejścia dla członków Towarzystwa, ich rodzin, o- 
raz osób przez nich wprowadzonych, wydawane bę­
dą w kancelarji resursy w dniach 16 i 17 lutego, to 
jest we czwartek i piątek, od godziny 6 do 9 wie­
czorem. W dzień zabawy bilety wydawane nie będą. 

Dyrektor K. Temler.
Członek komitetu sekretarz Z. Twarowski.

— Zakład rękodzielniczy dla kobiet 
(plac Zielony nr 10) oświadcza, iż prowadzi wykład 
nauki podług systemu
paryskiego zasad Thiryfog’a, który daje możność 
odrysowania formy. i skrajania wprost z wziętej 
miary. Wszelkie zaś metody mechanicznie wykła­
dane przy pomocy linijek krojowych — uznaje ja­
ko niedołężne, chociaż są reklamowane z bezczelną 
blagą. —24r—■

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaj e do 
wiadomości członków, że dnia 15-go lutego r. b., 
to jest we środę, o godzinie 8-ej wieczorem, odbę­
dzie się w sali resursy obywatelskiej wieczór mu­
zyczny.

Bilety dla rodzin i gości wydawane będą w kan­
celarji Towarzystwa we wtorek, dnia 14-go lutego, 
od godziny 5-tej do 7-mej wieczorem, i we środę, 
dnia 15-go lutego, od godziny 11-tej do 1-ej z połu­
dnia i od godziny 5-tej do 8-mej wieczorem.

Prócz tego w godzinach wyżej oznaczonych wy­
dawane będą, stosownie do żądania, marki na krze­
sła numerowane po kop, 30.

— Józef Pinkelsztein, dentysta amerykań­
ski, powrócił z zagranicy, przyjmuje od 10 do 6 jjo 
południu. Świętokrzyska nr 19. Specjalność leczenia 
szczęki, zębów, plombowanie i wprawianie zębów.(307

— Dr Maksymilian Hertz wyjechał za 
granicę. —402—
* -~K’£ęby"po rsTS najlepszym systemename^ 
rykańskim wprawią M. H. Neumark, dentysta (osta­
tnio Nowy-Świat nr 2), obecnie Tłómackie nr 9, wej­
ście od placu. .. . , —375—

— Dr Grodzki leczy choroby r'sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (356)

— .Jakob Jjewi, kandydat praw, mieszka
przy ulicy Orlej pod nr 2 i przyjmuje sprąwy .cywil­
ne i kryminalne. —376—

— Pardzo prędko wyleczyć można ©pierz­
chnięcie, popękanie skóry,‘opmrożenia, krostki, li­
szaje i wszystkie t. p, dolegliwości skórne, za po­
mocą Creme Simon, który zarazem jest najle­
pszy Gold-Cream. orodek cudowny, zachowu­
jący świeżość twarzy do późnej starości. Cena zni­
żona, obecnie rs. 1 kop. 30. Sprzedaż główna u 
Aleksandra Kocha, Ulica Krakowskie-Przed- 
mieście nr 83. —63r—

— H. Kagner, kand. praw i akademik woj.
prawnej akad., otworzył kancelarję adwokacką 
przy ulicy Nowogrodzkiej nr 3; przyjmuje od go­
dziny 5 do 7 po południu. —337-—

Wina Szampańskie: 
Piper sec.
Piper Carte blanche,

nadeszło do pp.:
A. Bocquet, Stefan Dobrycz et Comp., Kotecki i 

Szober, Bolesław Morski, Wł. Nowicki, St. Riedel 
Simon i Stecki, A. Skorupski, Sowiński i Szulc, A 
Stępkowski. —93r—

Poszukuje się

®d 40—60 włók. — Łaskawe oferty proszę 
, przysyłać pod lit. J. M. do kantoru Kurjera" 

i4-osob.owa, świeżo zupełnie odnowiona, aksa-
1 mitem wybita, za przystępną cenę; również
■ Powóz 4-osobowy, stary, za rs. 200 i Kareta 
I 2-ósóbowa, za rs. 200.—Wiadomość w kan- 
!forze najmu ekwipaży, Chmielna Jiś-10. 839

Koronki Ruskie 
białe i czarne, z najpierwszych źródeł 
otrzymano w komis. — Orópe-lisse, 
kwiaty i żaboty, po cenach nieprafcty- 
kowanie nizkicii. Senatorska 27, obok 
kościoła św. Antoniego, mieszkania 
M 2. . —332—.

i zaraz lub od 1 Kwietnia r. b. do od­
stąpienia w środku miasta, z dużym

I ogrodem, od. lat kilkunastu tamże ist­
niejąca. — Wiadomość w handlu pp. 
Sowińskiego i Szulca, ul. Długa.

Dwa Konie
 

wierzchowe, 
rasy arabskiej, bardzo piękne i rodowe, zda­
tne do użytku damskiego, oraz Wałach 
apglo-arab, wyjeżdżony^ pod wierzchem'! 
W zaprzęgu, zdatny do pojedynki, do sprze­
dania. — Wiadomość u właściciela, ulica 
Chmielna Jfe 1, na dole, stróż wskaże, codzien­
nie od godz. 10 dó 12 przed południem. 892

ne i t. p.
2) Na zlecenia kupuje i sprzedaje wyż wy­

mienione przedmioty, jakoteż wyroby i to­
wary od fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-mej 
wieczorem. W święta od 12—3. 46r.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Sobotę, d. 11 Lutego b. r., danym będzie

BAL MASKOWY,
podczas którego orkiestra pod dyrekcją 

A. Sonenfelda grać będzie.
Wejście dla mężczyzn RS. 1 kop. 5. 

» » dam „ 55,
Początek o godzinie 11-ej wieczorem.

Za przechowanie ubrania wierzchniego pó 
kóp. 10 od osoby.  983 
Przez Rząd zatwierdzony i ka-wcfonowany 

DOM KOMISSOWY 
pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa ii.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
przez licytacje wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze- 

ZaxzgtcL 
DROGI ŻELAZNEJ 

WMarto-Tsresptlsiiej, 
podaje do'wiadomości, że w dniu 9 (21) lu­
tego r. b., o godzinie 12 w południe, w Za­
rządzie drogi żelaznej Warszawsko - Tere- 
spolskioj na Pradze odbędzie się głośna in 
plus licytacja na sprzedaż starych zużytych 
papierów w ilości 1,502 pudów.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, 
w czasie od godziny 10-ej rano do 3-ej po 
południu, w. Wydziale gospodarczym na 
Pradze.

Mający chęć przystąpienia do licytacji,, 
obowiązany jest złożyć w Kasie drogi żela­
znej Warszawsko - Terespolskiej vadium 
w wysokości rs. 500, bez tęgo bowiem nikt 
do licytacji przypuszczonym nie będzie.

Nieutrzymująeeinu się przy licytacji, va­
dium bezzwłocznie, po ukończeniu takowej 
będzie zwróeonem.________—401—r—

S p11 ę p i an 
o 7 oktawach, oryginalny angielski, w naj­
lepszym stanie, za rs. 330, (Kosztował 900) i 
drugi za rs. 150, fabryki Hinca, z przyczy­
ny braku miejsca, są do sprzedania.—Ulica 
Miodowa Jś 5, u p. Kochańskiego, od godz 
11 do 4 po południu. 641

Zarząd
DROGI ŻELAZNEJ 

Wafsżairsto-TeresjBlskiej 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
23 lutego (7 marca) r. b.,' o godz. 12 w po­
łudnie, w warsztatach mechanicznych na 
stacji Praga odbędzie się głośna in plus li­
cytacja na sprzedaż używanych przedmio­
tów, pozostałych od dawnych wodociągów 
na drodze żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej,.jak to: maszyn parowych, pomp dwu- 
cylindrowych, rezerwoarów i,i. p.

Sprzedaż dokonaną będzie pozycjami, wy- 
mienionemi w warukach licytacyjnych, i li­
cytacja rozpocznie się od summy w tyeh- 
e warunkach co do każdej pozycji ozna­
czonej.

Przystępujący do licytacji obowiązany zło­
żyć vadium w wysokości 25% ceny przed­
miotu, który licytować zamierza w Kasie 
drogi żelaznej Warszawsko - Terespolskiej 
na Pradze, i kwit na wniesione vadium 
przedstawić kierującemu licytacją, bez tego 
bowiem nikt do licytacji dopuszczonym nie 
będzie.

Nientrzymującym się przy lieytadji, va­
dium po ukończeniu licytacji zwróeonem zo­
stanie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Wydziale gospodarczym drogi żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej na Pradze, każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni niedzielnych i świą­
tecznych, od godziny 10-ej rano do 3-ej po 
południu. —402—r—

BABDZOMIO!
Stała sprzedaż

Puchu i Pierzy 
świeżych, u wdowy po urzędniku. — Sienna 
J& 19, mieszkania 2. 729

W Ambulatorjum
Warszawski® Szpitala flla teci, 

przy ulicy Aleksandrjipod Jfe 19—23 
2763ac, udzielają porady lekarskiej 
chorym dzieciom z miasta, od go­
dziny 10 zrana do 12 w południe co- 

dzienie:
w Chorobach wewnętrznych: 

Dr. Med. Antoni Sikorski, naczelny lekarz, 
Dr Med. Leon Budrewicz, 
Dr Med. Aleksander Biegański, 
Dr Med. Alfons Malinowski.

W chorobach ocznych:
Dr Med. Stanisław Rośmiński.

W chorobach chirurgicznych: 
Dr Med. Józef Peszke. 78

do sprzedania: Kralla, Hofera, Małeckiego 
i Fisharmonja. — Krakowskie-Przedmie- 
ście M 32, (wprost Królewskiej), u Tarnow­
skiego. 732

Środek nieomylny

Magazyn Hebli

Marszałkowska Xa 60, róg Zie­
lonego Placu, li2 piętro.

Znaczny, .wybór mebli gotowych, kra­
jowych i zagranicznych.—Posia­
dając własne warsztaty stolar­
skie i tapicerskie; przyjmuje obsta- 
lunki na roboty: stolarski©', meblo­
we. tapicerskie i dekoracyjne.

Kantor Zakładu Sztukatorskiego Kazimie­
rza Sommer, Nowogrodzka 8, przyjmuje 
obstalunki na osuszanie wilgotnych lokali 
i sprzedaje masę izolacyjną, do powyższego 
celu służącą, za pomocą której podług in­
strukcji każdy wykonać może robotę na miej­
scu, przy użyciu dobrego murarza. 826

PIANISTA ■ 
przyjmuje zamówienia na wieczory i wesela, 
ze skrzypcami lub bez, — Ulica Ogrodowa 

43, mieszkania 5. 940.

1500.

§297.
302.

86 60
86 55

90.30
90.30
90.30

99.25
99 —
93.30
92.30
91.30

Akc. dr. ż. W-W. rs. 100 
Ake. dr. ż. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Ake. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Ake. Banku Hand, w War. 
Ake. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Ake. War. T. ub. od ognia 
Ake. War. T. fabr. cukru 
Ake. T. f. cukru Józefów 
Akc. Do-brzel. t. fabr. cukru 
Ake. T. Lilpop, Rau i Lew 
Ake. Tow. fabryki machin 
Ake. Tow. Łazien. i’Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz Zaw-

90 — 94 
 83—89 

„ ordynaryjny 80 — —
Kasza jaglana wyborowa ... 83—95

i do sprzedania, Pianina do 
przyjmuje reperacje i 
Hinz, Nowy-Świat Jfe 19._____

Kurs giełdy warssa'Kffil 
__________ania 10 lutego 1882 r.

~Z końcem, giełdy" 
żądano [płacono 
48-Si

9.73 - —
S9 20 
82.30 ——

Gorsety paryzkie fiszbinowe na 3 i 5 rs. Halki czarne, sukienne i filcowe. Iłowego fasonu Kamasze 
angielskie kortowe męzkie. ChusikŁczysio ptócieime z'Worowym szlakiem od 3 rs. tuzin. Wszelkie Towary 

Niciarskie. Wyroby Pofiswitaa wfemj Polski Skład, ulicaUr. Berga Nr 11. ?:w .

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term.
Londyn 1 f. st „ 
Paryż 100 fr. „ „
Wiedeń 100 gul. 7 ,

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.

m.
List. zast. m. Warsz. ser. I 

” ” » ” “
„ „ „ „ BI

List. z. m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne d.

r j,
Bil. Ban. Ces. s. I, II i m
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 

/ v v 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II » „ 100
III „ 100

160.
975.
300.
800.

Wartość hupnnów:
Od listów zastawnych 4% k. —. 
Od listów zastawn. nowych 5% k. 667.. 
Od list. zast. m. Warsz. ser. 11II k. 179%, 
Od listów zast. m. Łodzi k. 137* 1 II III/,. 
Od listpw likwidacyjnych k. 76%j

CESJY ZBOgA
za pud na stacji -Praga“ drogi żelaznej 
warsz.-teresp. z dnia 9 lutego 1872 r- 

Pszenica wyborowa ..... 150 — 158
„ średnia ...... 137 — 148 

. » , ordynaryjna .... 120 — — 
Zyto wyborowe. . . .... . J.05 — 108

„ średnie  , 104 — 107 
Jęczmień wyborowy. . . 97—95

„ średni. . .
„ ordynamay 

lories wyborowy ..
# średni . . . ...



mrownayez-i’Król. Polskiego. Cena rs. 2 kop. 50.

SZPRYGOWANIE

• 985Potrzebny, jest

Bardzo tanio do sprzedaniaBardzo tanio ao sprzedania ' _ __ __ _

t^MERIE! ROSJANKA, 
i.Wl eLIDIł ■ ktńra skończyła Instytut „Smolna* w Peter- 

*-K! ■ ■■■MrNBłB I, sburgu, pragnie znaleźć demi-plaee. lub po
z pięciu pokoi, całe urządzenie lub ezęśeio- kój i stół.za lekcje.—Adresy składać możni

wprost bramy, na prawej stronie,

Peter-

irost komory,

Jest do odstąpienia

z pięciu pokoi, całe urządzenie lub ezęśeio 
we. — Chmielna M 52, • wprost komory, 
w oficynie, *a lewo, mieszk. Jś 8. 884

Ważne, dla tych osób, które 
potrzebują, się —849—

Jg-ErT umeblować tanio! 
są do sprzedania różne Garnitury, Szafy, Kre­
densu, Szeslongi i t. p.—Róg Świętokrzyskiej 
Marszałkowskiej Ne 48, w bramie,na 1 piętrze.

do apteki'napfow'ineji.—-Bliższa wiadomość: 
BielańskajAs 1-5, apteka S, Sadkowskiego.

Ostrzeżenie
Wyrokami sądowemi. p: 
mf, wzbronionem zostali 
kam prowadzić jakikolwiek bądź handel 
pod firmą ś. p. mę j
Pomimo tego jednakże tenże Wedekani. nad 
swoim handlem lampJnieszćzaćymsię w Gma-

r u. i h a § 
złożone zostały ęię sprzedania: Szuba r.ośo- 

ihwtkowg, za r . 70;- Niedźwiedzia z.a rs.; 65;- 
Salopka podszyta lisami, za rs..25; Palto nur­
kowe, za rs. 90, u W.Raab, Marszałkowska 75.

irawomocnie żapadłe- 
o p. Karolowi Wede­

kam prowadzić jakikolwiek bądź handel 
pod firmą ś. p. męża mojego Adolfa .Stenz.;— 
Pomimo tego jednakże tenże Wedekam nad 
swoim handlem lamp,hiieszcz.ącym-się w Gma­
chu Teatrów Warszawskich używa firmy „A. 
Stenz, przy , dodaniu jedy.nie do takowej dro- 
bneini i. mało widócznemi literami wyrazów 
„poprzednio, obęcnie Wedekam“. Dla jakich 
powodów'p. Wedekam tak uporczywie pra­
gnie w sposób tajemniczy pod obcem naz­
wiskiem prowadzić handel, jest to dia mnie 
zagadką, a ponieważ z drugiej strony po­
stępowanie. p. Wed.ekama. przeciwne jest 
osnowie wyroków i może w przyszłości być 
dia mnie szkodliwe, niezależnie od właściwej 
drogi sądowej zmuśzpną jestem za pomocą 
niniejszego ogłószeenia rzecz powyższą wy­
jaśnić i donieść wszystkim, których to ob­
chodzie może.—A. ŚTEŃZ. 976

PP. GRIMAULT & Comp.
Przygotowane z liści drzewa Matico rosnącego w Peru, w ciągu 

lat kilku wyrobiło sobie powszeczne uznanie. Leczy w krótkim czasie 
najuporezywszb rżerzączki. .

GRIMAULT * ('< i-. APTEKARZE,
8, rue Vivienne w Paryżu

Jest do sprzedania

PARA KLACZY 
karyeh, rosłych, dobrze ujeżdżonych, po lat 
5 mających.—Wiadomość:'Wspólna Aż 20, u 
Stangreta Ignacego. —910—

—Ł'° sprzedania za przystę-

Meble orzechowe!
Garnitur brokatelą kryty, 2 Szafy, para Łó­
żek, Szafka do bielizny _ Stolik do kart, Gar­
nitur iranętizki, Biuro o 5 szufladach, Szeslong 
skórą kryty, Stół jadalny, Kredens i Regu­
lator.—Twarda Iw 8A, vis-a-vis Mąrjańskiej 

inie, mieszk. 19

chcących się uczyć krojów sukleń i okryć damskich.

N-anczycfele mężczyźni krbjów damskich, z powodu, iż ńie umieją 
•1; nie ’mogą’zrozumieć, jakiej nauki potrzebują kroje, i stroje sukien 
damskich w teraźniejszych czasach, silą się na najwyższe pochwały 
puniićzńe dla’siebie, pisząe to co, nigdy nie istniało i nie istnieje, dla 
tego, że nie mogą nauczyć więćej jak tylko to, co obrachowano 
w dziełach przed kilkunastoma laty napisanych, a dziś już zupełnie 
nie zgadzających się ż wymaganiami mody; co do tej nauki tylko kobieta 
kobietę zrozumieć może, męzkiezas ubiory mogą być czerpane z dzieł 
stale oorachowanych, temu przeczyć nie mogę, gdyż tu moda zmienia 
się bardzo mało; albo wcale' ńic, a' zatem milsi być najwłaściwszą 
i najlepszą nauka, jeśli się uczymy krojów męzkich od mężczyzny, zaą 
krojów damskich ód kobiety; przytem nauka krojów, jeżeli ma być 
zupełną, powinna być wkładaną teoretycznie i praktycznie, aby każ­
da z uczennic w etągnnańki wy kończyła kilka sukien i okryć damskich po- 

k Si diug,.najświeższej mody, dla zdania-egzaminu sprawiedliwego—Dzieł- 
®Ślto napisane przez A. Gałecką ■ można" dostać we wszystkich Księgar- 

Iliach.—Zakład nauki krojów damskich A. Gałeckiej, ulica Krakow* 
skie-Przadtnieście Jś 85.—Uczennicom udzióldne są świadectwa.

ma 
w Kantorze Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego, pod lit; B. R —327—r i

, NOWO-OTWORZONY

BGAIffl MEBLI
NOWYCH i UŻYWANYCH 

w wielkim wyborze, sprzedaje takowe dale­
ko taniej niż osoby, które sprzedają niby 
to z powodu wyjazdu... z tą tylko róż­
nicą, że ja gwarantuję za każdą sztukę, któ- 
-a wychodzi z mojego magazynu. — Ulica 
Marszałkowska Nr 75, wprost Zielone­
go Placu. —469—

z calem urządzeniem.—Wiadomość na miej­
scu,' Nowy-Świat Aż 5& , , -—982—
Z powodu.zmiany interesu jest do odstąpienia 
Kawiara ia, 

procentująca bardzo dobrze.—Wiadomość 
w Kiosku" róg Długiej',! Wązkicj. pod lite­
rami AL T. H. 'v ..- —980—'

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Lutego r. b. o godzinie 11 rano odbędzie.się w sali licytacyjnej Magi­

stratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wykonanie 
w r. 1882 robót brukarskich w 1, 3 i 6 oddziale inżynierskim m. Warszawy od sumy oko­
ło rs. 3923. ś . " ’' -

Mhjąsy zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na papie­
rze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem kasy 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadium w ilości rś. 393 i na koszta ogłosze­
nia rs. 25. _ .. j. ■_ .. '

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu- ka- 
żdodżiennie, wyjąwszy dni świątecznych.

d.o deklaiacj i:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . . . podaję niniejszą d.oklaracj.ę, mocą której podej- 

rftuję się wykonania w r. 1882 robót brukarskich w 1; 3 i 6 oddziale . inżynierskim miasta 
Warszawy, źa. sumę rs. JI, N, kop. N, N.'(wypisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 393 i na koszta 
ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam, . \

Stałe moje zamieszkanie w. N. N. (wypisać miejsce zamieszkańia). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać -wyraźnie imię i nazwisko. —360—r

Sęm Wsafz laassj iipaJloścl 
Gustawa Flaaiterga, 

na zasadzie art. 476. K°d- Handl, wzywa ni­
niejszem wierzycieli upadłego Gustawa Flam- 
berga, aby się stawili w Kaneelarji Sądu 
Handlowego w Warszawie, w d. 1 (.13) Luł- 
tegjó 1882 r. o godzinie 12 w południe, z do­
wodami usprawjediiwiającemi ich charakter 
wierzycieli, celem przedstawienia potrójnej 
listy kandydatów na syndyków tymczaso­
wych.—Warśźawa d.’27 Stycznia 8 Lutego 
1882 r. Bernard De’ ler. —978—

T. B. Blacaalaja. Dzieje Anglji w przekładzie polskim, pod kierunkiejn prof. Ą. Pa- 
wińskiego. Tomów dziesięć <1—X). Cena rs. 7.

®S. Matuszewicza, kasztelana brzesko-lit. Pamiętniki. Tomów IV, wyd. A. Pawiński. 
Cena iS. 4 kóp, 50.

H. Zeissberga. Dziejopisarstwo polsnie wieków, średnich, przekład z niemieckiego, pod 
kier. A. Pawińskiego Tomów a d a, feeria rs 4.

W. ZałęsM. Statystyka po.równay ezą Król. Polskiego. Cena rs. 2 kop. 50. ■ ■ •
A. Baiir Logika, przeklął z angielskiego F. K. Tomów dwa. Cena rs. 5.
A. Pawiński i A. Jabłonowski. Źródła Dziejowe. Tomów X Cena rs. 25.—Także 

pojedyncze tomy oddzielnie.
J. Szujski. Historja, Polski, treściwie opowiedziana. Tom I. 'Cena rs. 2 kop. 50.
A. Pawiński. Porrugalja. Listy z podróży. Cena rs, 1 kop. ffl).
A. Pawiński. Hiszpania. Listy.- Tomów, dwu. Cena. rs. 2. : .

Powyższe dzieła do nabycia w <xebetlinera
i Wolffa, oraz innych krajowych i zagrańicznych., i—399

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia’10 (22) Lutego r. b., o godzinie 12 w połndnie. odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na wy­
konanie w r. 1882 robót brukarskich w 4 Oddziale inżynierskim : miasta Warszawy od su­
my około rs. 4647,

Mający zamiar ubiegania się p takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejjcu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na papie- i 
rze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
m. Wtwszawy na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 465 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25. . . ! taotaA.KI

Warunki i- ansz'ag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni Świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek Ogłoszenia z dnia. . ’. . . .podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się wykonania w r. 1882 robót brukarskich w 4 oddziale inżynierskim miasta 
Warszawy, ża“-stimę rs. N. N. kop,: N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i'zastrzeżeniom, w warunkaęh licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożohe' w kasie mjaśta Warszawy vadium w ilości rs. 465, i na koszta 
ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe mbję zamieśzkąnie"w N. N. (wypisać miejśee zamieszkania). 
Pisałom dnia N. N, (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać, wyraźnie imię i nazwisko. —361—r—

potrzebny jest człowiek, inteligentny dopro­
wadzenia interesu, i utrzymywania kasy,'za 
pensję i cri.łmlzienńe utrzymanie.’—-Oferty pod 
lit. A. T. przyjmuje Kantor Kur. Warsz. 975 

i BH M 
prrrVw'- .tri')'1

z wyrobioną klijeritólą.—Wiadomość w pral- 
ni „Kankurensja~,"uiiea Złota .W 16. 963

Ważna Wiadomość.
.Wszyscy ći, którzy założyli interes przed 

niedawnym czasem, lub też zakładający obe­
cnie interesa, mogą dostać pożyczaę ,na 
umiarkowany procent"—Uprasza się o wska­
zanie miejsca interesu. — Oferty upraszam 
składać pod lit. A. Z. U 0. w kfifitttrże Kur- 
jera. Warszawskiego._____  —893—

LODOWNIA s
do wynajęcia. Wiadomość w Ctijiierni Toura.

Potrzebny jest z kapitałem rs. 10,000 

WspóLalfe, 
(pożądany jest Mecha-ni-k), 'do egzystującej 
własnej z Machiną parową fabryki Alachiń 
Rolniczych i prze.io'bki zelaza na kute,.w mie­
ście pt-jtłćrińcjonalttcm-; pi'zy kolci,.Md War- 
śżawy 4 gódźiny.-—Wiadomość: Jerozolimska 
Ae, 38, mieszk an i a '14. ■ . 57.6

g.
Si ze Wsż.elkiemi wygodami i oddzielnym 
S plaefem do wynajęcia od Wieikioj-No-
S cy 1882 r. w domu pod 10, przy 
O ulicy Długiej (dom zwany Elcrta). Wia- 

domość’ tamże u Rźądćy domu. 888

BIURO KAUCJÓNOWANE
Prof, de Prechamps,

Długa Nr -^ (Eldorado).
Francuzka lat 22, (nowo przybyła), z do­

skonałym niemieckim i angielskim, wy- 
fcształcona, zaraz do umieszczenia. 971

,8=3 Drogie* kamienic, Zegarki, Złota i pyT* 
Srenra, na stopienie i dó użytku,

Jf Henryk Juwiler f
Er: Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka-
, ’ ąia Nf-21. 32-4~ , ‘W

Rs. 3,5ÓÓ '
z powodu wyjazdu zaraz do odstąpienia na 
bardzo dogodnych warunkach; ta suma za- 
hypotekowaria ńa ftibruchomości w Warsza­
wie na lam numerze.—Hoża As 12D,’ m. 6. 890

Koszule balowe 
męzkie, najnowszych fasenów, 
eleganckiego kroju, przez specialist^ 
kjojczego, starannie wyKońezane. 
KRAWATY białe, czarne i ko­
lorowe, w ogromnym wyborze, oraz 
POŃCZOCHY jedwabne balo­
we, w różnych kolorach, poleca ła­
niej jak wszędzie, Magazyn Bieli­
zny J. KLOSS i S-ka, ul. Nowo- 
Senatorska Ab 4. —715—

Akcje pożytkowe,
wiedeńskie i bydgoskie, skupują się po wy­
sokim kursie. Sprzedający zeclice pozostawić 
adres swój pod lit. M. A. X., w Warsz. 
Agenturze ogłoszeń, Senatorska 22. . 381

Operatorka odcisków 
operuje i.dciski najboleśniejsze i ządawriieś. 
no w- ciągu 5 minut. Przyjmuje każdodzien- 
nie od 10 do .12 i od 3 do 5 —Krakowskie- 
Przedmieście Jfe. 31.—K. Bielińska. 835

Z powodu wyjazdu & 
do sprzedania: Szafa, Komoda. Stół. Stolik, 
Kanapka, 6 Krzeseł, 2 Łóżka żelazne, Lustro 
z konsolką, Szafka nocna, Wanna, 3 Lampy. 
Bliższa wiadom.: róg Ciepłej i Ceglanej M 3, 
mieszk. 21, do 11 rano i od 2 do 4 po południu.

Fabryka Wód systemu BEINS

poleca znane ze swej dobroci Limoniady 
w różnych gatunkach.—Sprzedaż odbywa się: 
w składzie wód Niecała M11, w Handlu Win, 
p. Lijewskiego, vis-a-vis Śrgo Krzyża, i w fa- 
bryee Piwna Jfe 11. ______ —926—

Amatorowie prawdziwych z gór Harcu

EHHIh, s
obdarzonych silnym, czystym pięknym gło­
sem, śpiewających zarówno we dnie. i»k i 
wieczorem przy świetle, mogą je nabyć po 
cenach umiarkowanych w Hotelu Litewskim, 
ulica Nowo-Senatorska łfe 5, mieszk. 9.

Sondermann, ptasznik z gór Harcu
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(Podług Tabeli tymczasowej Ch. Keltera.)

Rs iOOOO N-r 4473 — Rs. 2000 N-r 17831 — Rs. 1OOO N-r: 573 ~ Po Rs; 
SOO NN-ra: 10819 13837 —Po Rs. 200 NN-ra: 4374 7076 — Po Rs. tOO NN-ra: 
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23182. slaiw ńhnasięr 513 SflesW- :vwb!8 fmsjt&ns. flara od

9454
6519 7803 63

P inowie RJicMas i S-ka W Nowym Jorku, mają -zaszez-vt uir.iejszem zawiadomić, 
j, -w' c/u 1 Api'-e.i:u■'aastFpujaśyeh artykułów aa Królestwo Polskie pomierzyli p. Wła- 

Sławek i’ijjii&łfeeliy ŃoWjĄWiat .V 70. • * - - • - - ■ ■ •

- ■ Le Restaurateur d’Or de Nickles. & Comp. 
xrzvwrae,iiący kolor rzeczom wytartym,•jako to:guzikom wojskowym; klejnotom Mżuteiji i 
" ■- wszelkim prZeilmiotoiir pozłacanym i pośuebrzanym, pfe r&:2.25 ża flakon..' 

^Argentine de Nickles & Comp.
Ddstawianh do wielu dworów europejskich, 

romnożyejd td składa "śię z pierwiastków’ czysto srebrnyeh i takówą można posrebrzać 
wszelkie1 przedniióty k-uehenne, -lampy, obieia karet, ' powożow, oraz rozmaite rzeczy plate- 

rowane w jednej chwili, bez pomocy gaiwanizmu, po rs. 2.2p za flakon-.
• Najnowszy wynalazek amerykański, dostawiany do Jókey-Clubu.

Huilę de Guttą-Pęręha de Nickles fi Comp.
tjorzeży na konie, dfeklóm powozowjur. butom myśliwskim,, oraz .wszelkim skórom safjano- 
wvm zielonym, niebiesKim. i innych, ciemnych kolorów, nadąje piękny połysk bez zmiany 

3 pierwotnego koloru, po'rs 1.30 za flakon. . .

Le Renovateur de Nickles & Comp.
Odnawia w jednej ehwjli wszelkiego rodzaju meble pohturowane bez różnicy, kolorów, po­
wozy skóry lakierowane, bilardy, fortepiany, maszyny,. przedmioty użytku domowego i t. p.

31 i ząbezpipczą. takowe od robactwa, po rsj',1.50 za flakon.
pP Handlująeyni i Fabrj Kantom odpowiedni rabat. , —934—
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MMŁAJA. ZYZYNA
przy ulicy Nowy-Świat Nr 37.

Nadszedł znowu świeży transport Kawioru Astrachańskiego zupełnie 'mato, 
tolohego i masowanegó takiegsiż; oraz różne Delikatesy i Konserwy zagra- 
■.•. eziie jiUio to: Trufle perygor.lzkie, Karczochy, Fasolka, Groszek, Szparagi; 
Pasztety strasburgsiiie.’Soje angielskie, ■ Szampicny, Włoszczyzna sucha, 
Makarony włoskie, Pikle, Szarlotki, Kalafiory na musztardzie. Kanapy, 
Oliwki, Kompoty, Ananasy, Morele, Brzoskwinie w puszkach, Sm -ir. 
sparzony, Śledzie delikatesś w puszkach, Makrele, Anschovis szwedzkie, Ho­
mary, Salmon czyli Łosioś amerykański, Minogi, Szamąje,"Simga zupeli-? 
nie mało solona,. najdelikatniejsza^Dwiną), Tonu marine, Oliwa Nicejska. Ser 
o-ambrino, szwajcarski. zielonv/cester, Węgorz marynowany, Konserwy z Ryb, 
żelatyna, Rawa Ejnenia) Groszek zielony, --Baljon wołyński, Karuk rybi, 
Wiaztoa, Zupa z. żółwi, Ozory -i., Rekeflejss a,mery Kańskie, jak Również 
lador/ w pusztach konserwowane. Marmolauy, Konfitury, ..Czekoladki.

i liafletii Gukr-y Ltuidriiui i t. p. towary.—Z czerń poleca bię Szanownej Publiczności.

NIKOŁAJ ŻYŹYN,
. Nowy-Świat J* 37. ...ai<£ —472—r—
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Do sprzedania
ca ,'Ęii

Ju 8, mieszkania 16 5,

p'"Fortepian uży- 
wany i Meble 

■ używane. Uii-

j pierwsze piętro. 572

Do sprzedania z kilku pokoi

MEBLE 
orzechowe, oraz Lampy, Lustro, Tremo pe- 
terśburskićj za przystępną cćnę.—Ulica 
Siensia Ni 15, w bramie na Iowo (idąc od 
Marszałkowskiej po lewej stronie). 407

Nagrody rs. 10 
otrzyma ten, kto odniesie lub da znać o zna­
lezieniu zgubionego , w . d,. 8,Luiego 1882 r., 
pomiędzy g'odzin,ą.;5 a 7 wieczorem, w Prze­
chodzie ulicami: Ijziką, Gęsią, Nalewki, Ry- 
marsKą, Żabią i Żelazną Bramą lub w omni­
busie, sznurka korali, złożonego z 48 dużych 
i. 10 małych sztuk, do Lewka Stąckgold, 
poił Ni 3/2284b przy ulicy Wązkiej Miłej 
w Warszawie,___________________ 989

OGŁOSZENIE.

WYPRZEDAŻ HURTOWA
i detaliczna Oouwia męzkiego i dziecinnego, 
długich Butów i Kamaszy, po cenach nizkieh, 
przy ulicy róg Kruczej i Nowogrodzkiej M 11’ 
Jana Bułczyńskiego. 468______ ,

W jednym z najlepszych punktów położony 

SM W i 1HM 
jest do odstąpienia w każdym czasie, za bar­
dzo przystępną cenę. — Wiadomość w han­
dlu: Win W. Dzięgielewskiego, róg Wielkiej 
i Swiętokrzyzkiej. 984

kryty pensowym atlasem, Garniturek fan­
tazyjny kryty y.ółtą materją. Stoły inkru­
stowane, Ozdobne Lustra, (jedno nad 
komiriók), Zegar z czarnego marmuru 
i“ takież Kandelabry, Szafa z lustrami 
i. t. p., ..a .mianowicie umeblowanie z 3 
pokoi, do sprzedania z powodu wyjazdu.— 
W iadomośe: Nowy-Świat M 57, 2-gie, piętro, 
mieszkanie jenerała Ratow:, codziennie od 
godziny 11 do 2. 414—r

2SS
222

Kurator Upadłości
987 Chaima Cemacha,
(b. właściciela sklepu JS‘l, ulica Gęsia).
Zawiadamia interesowanych, że-na‘skutek 

ogłoszenia w ‘dniu 1 Lutego r. b. (n. s.) przez 
Sąd Handlowy upadłości Chaima Cemacha, 
tenże na zasadzie art. 442 Kod'. Handl, utra­
cił zarząd' całym swoim majątkiem, wzywa, 
zatem’wszystkich .jego dłużników, aby przy­
padające mu należności bezzwłocznie uiścili 
w kancelarii podpisanego kuratora, a to pod 
skutkami prawa.—Warszawa d. 28 Stycznia 
(9 Lute/ó) 1882 i-. — Adwokat Przysięgły 
Stanisław Bełza.—Nowó-Senatorska .Ni 6. 
ji: ■i'S&too® Xuv,OB: ;''o,J;"fco xs<,s:Ł ,. ts;u zsiaB'it

KWIATY
są do sprzedania, za bardzo przystępną ce­
nę, garnitury do sukien, i pojedyncze Dukie- 
ty.—Wowy-Świat & 70, mieszk.' 8.;,. 986

Kantor Kaucjonowany 
Nauczycielski. 

Niecała .V; 4. h- ZAŁUSKA. 988

GRA W RYBKI 
nowość) i gry towarzyskie wszelkiego ro- 
izaju (karły, domina, szachy, loto, i t?d.).

'ZABAWKI,.
dziecinne, nauczające i.inne, po cenach ■ 

najtańszych.

Magazjn Ubiorów Mozkioh 
SZLIS i MIERZEJEWSKI, 
róg marszałkowskiej 

i świętokrżyzkiej Ar 50, 
odznacza się pięknym krojem i cenami 
przystępnemi, tak w gotowej jak i obsta- 
lowanej garderobie. r—407

życzyłaby sobie należeć za dopłatą do lekcyj 
Nowoczesnej literatury polskiej, t. j. 
od początku 17 wieku,' do naszych czasów, 
wykład profesora, zechce.się zgłosić niezwło­
cznie na ulicę Hożą, ,-dom p. Wojdę, 14b, 
mieszk. 12, w godż. od I do 4 po południu.

jednej, z.tutejszych fabryk skór, lOląfwje- 
dnem. miejscu egzystujący, z wyrobioną kli- 
jentęllą. Kapitał potrzebny około 10,000 rs. 
Wiądomość:; Żo 1 azna M 41, u właściciela domu.

z prawdziwej mąki Brazylijskiej Manioc, 
najzdrowszy pokarm, dla dzieci i dla osób 
osłabionych, Ilość na osobę łyżeczka z mle­
kiem lub rosołem. Cena paczki półfuntowej 

35, 40 i 45 kop. .

Sztuczne Mamki Francuzkie, 
działające równie łatwo- jak pierś matki 
(od 1 rs.). W Magazynie Franeuźkim, ulica 
Hf. Berga 34 16. 470-r

Maszyna parowa.
zupełńie; -.prawie nowa, o silę dwęch koni, 
z kotłem parowym, pompą ssąeą, rezerwową, 
żelaznym aparatem, do ’ trzymania ciepłej 
wodyj zajmująca przestrzeń jednego metra 
kwadratowego, kwalifikująca Się dla Stola­
rzy, ślusarzy, tokarzy, mechaników i zakła­
dów parowych.'’: kąpielowyćh, spjzędaj.e się:.

Klucszewska 'pod Radomskiem,
Nawy Tartak, \ ■ '? r- ' x

460 ..............ą,.H. Hoifmama’a.

g Poszukuje Posady 
od 1 Lipca r. b,, administratora lub 
rządcy dóbr, człowiek "w; średnim wieku, 
żonaty, z chlubnemi, .sw.iadeetivami, w razie 
zadania może’dać kaucji rs. 2,000. Ądr.es: 
A- B. C- Po stę restante. Brześć Kujawski.

Jest do sprzedania 
'sswKtay 

angielskich,, mąśeir skaro-gniadej, wieku lat 
4 i 5, miary 17, Wiadomość w hotelu jjzvm- 

skim u Szwajcara.',", , . 900__

Przełożona Pensji Żeńskiej 
Jadwiga Lipska 

zawiadamia Sianowną Publiczność, że przyj­
muje uczennice przychodnie, pensjonarki i 
półpensjonaiki, zupewniając;g'rtiirtowniy' nau­
kę,. konwersację w obcych językach, a- na 
żądanie muzykę.—Ulica SSoża Ak S. 930

W’e Wtorek, w dniu 2 (14) Lutego b, r., 
o godzinie 11 rano, odbędzie' się w Komi- 
tg^i,e : .■yyąrsjtay^kiego. Szpitala... Wojennego . 
Ujazdowskiego powtóima licytacja na sprze- 
da? 248 dużych, kożuchów- baranich.

:.Osoby, pragnące przyjąć’ udział w licytacji 
głośnej, obowiązani śą wnieść o to podatne 
ną papierze obłożonym marką 60-kopiejko- 
wąj oraz złożyć vadium, wynoszące 10% 
sumy szacunkowej kożuchów..

Warunki lieyf acyjne przejrzeć móżhii w kan- 
eelarji szpitala każdodzieiinię, z wyjątkiem 
niedziel'! dni świątecznych od godziny 9 ra­
no" do 2 po południu.—Warszawa dnia 28 
Stycznia (8 Lutego) 1884 roku. 474-.r _

MEBLE 
bardzo mało używane do sprzedania, miano­
wicie: Garnitur irawcuzki, garnitur orzeeho-- 
wy. szafy do sukień, ..szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biórko, śześlong, zegar rzeźbiony 
stołowy, gzepisy, gzemsy do firanek, kredens 
orzechowy, kilka krzesełek wiedeńskich, bi­
blioteczka, lampy, konsolki-składane do kart. 
Wiadomość: plac św. Aleksandra 12, mie­
szkania Hi 5. _________________ , 917.______ .

Jest do sprzedania

Garnitur Hebli
mahoniowych, krytych adamaszkiem jedwa­
bnym zielonym, wraz z pokrowcami, w dobrym 
stanie; Kozeta; Stolik do kart; Konsola; Lu­
stro; Obrazy; Taca platerowana; Zegar re­
gulator; Lampa stołowa; Dywan duży.—No­
wolipie 36 10, drugie piętro, mieszkania 9, 
od godz. 11 do 2 po południu, —832—

loSESffiassssgssssssg
" Rafeam rośBhmy 

do farbowania włosów 

Triu & Nuślisza w Berlinie,
: uważany byli może za najdoskonalszy 
’oraz za najmniej szkodliwy środek do ;

■’ farbowania ..siwych włosów, którym w 
: krótkim czasie przywraca pierwotny ich ; 
: kolor beź brudzenia skóry. — Oczyszcza > 
• głowę z łupieżu, nadaje. włosom połysk 
; i miękkość i utrzymuje ich na długo w ; 
. przywróconym pierwotnym kolorze.. — 

Flaszka jedna wystarczy na kjlka mie- 
Tsięcy. — Cena rs. 2.25—za pół flaszki 

rs. 1.20, z przesyłką pocztą o 30 kop. : 
drożej. — Główny i jedyny skład na 
całe Cesarstwo w Perfumeryi specyalnej ; 

ALeksandra Kocha, 
obecnie Krak. - Przedmieście Nr. 83.------ ------------------------- -.-------?gssfe

Wiadomość! f 

jest do sprzedania 5 bil z kości słoniowej, 
dużych.—Tamże są do zbycia Kanarki dobrze 
śpiewające. Tamka 35, mieszk. 1, od frontu.

Jest do oddania w komis, lub
815 do sprzedania



- IO -

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie-się w sali licy­

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na reparację i nadłożenie Opaski faszynowej i przedłużenie główek na prawym brzegu 
Wisły pod Pragą i Kępą miejską, od sumy anszlagowej rs. 4.994.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 500, i na koszta 
ogłoszenia rs. 25.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzórd.o deTslaraoji:.
Wskutek ogłoszenia z dnia . ... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się reparacji i nadłożenia opaski .faszynowej i przedłużenia główek na prawym 
brzegu Wisły pod , Pragą i Kępą miejską, za sumę rs. N. N. kop. N. 'N. (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. , j '

Kwit na złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 500, i na koszta 
ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —445—r—

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 Lutego (2 Marca) r. b., o godzinie li rano odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowano deklaracje na kupno 
do rozbiórki budowli na gruncie 628, przy ulicy Trębackiej nabytych przez Magistrat 
m. Warszawy od p. Swinarskiego, oraz na wywózkę materjałów pozostałych po rozbiórce 
rzeczonych budowli, od sumy szacunkowej rs. 199. _

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i. miejscu 
Wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na-, 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 40, i na koszta ogło­
szenia rs 25, które nieutrzymującemu się przy licytacji zwrócone będą'.

Warunki i wykaz szacunkowy są do przejrzenia W Wydziale Administracyjnym Ma­
gistratu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

W skutek ogłoszenia z dnia . . . . . podaję niniejszą dealaraeję, mocą której po­
dejmuję się kupić do rozbiórki budowle na gruncie M 628 przy ulicy Trębackiej, nabyte 
przez Magistrat m. Warszawy od p. Swinarskiego, oraz wywieźć materjały pozostałe po 
rozbiórce rzeczonych budowli, za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 46, i na koszta ogło­
szenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —458—r—

de
PARIS, 225, rue St-Denis, PARIS

W Warszawie we wszystkich .głównych składach per fum.

i• zaopetrzone jest w nasz stempel fabryczny ug:
7 OSTROŻNIE z naśladowanymi licznemi 

W^Kupgąc wymagać należy^ 
PRAWDZIWE MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE VIOLET’A

SAVON ROYAL DE THRIDACE

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE VIOLET’A

SAVON ROYAL deJTHRIDACE

b

Twanystwo Warszawskiej fairyki Wyrolów MetaWcli 
„WULKAN” (divwiuej O1WJL OTIWEK),

SKŁAD FABRYCZNY WIERZBOWA N. 1,
posiada w wielkim wyborzet

Naczynia kuchenne cynowe i emałjowane.
Łóżka, Kołyski i Meble żelazne.
Wanny i Apparaty kąpielowe pokojowe.
Odlewy z bronzu i cynku.
Trumny metalowe w różnych gatunkach.

rl46
Wulkan Warszawa/

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Lutego r. b., o godzinie 11-ej z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej^ 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wyko­
nanie w r. 1882 robót brukarskich w 3 i 4 oddziale inżynierskim m. Warszawy od sumy 
anszlagowej około rs. 3722.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu, 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na: 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy, 
miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadjum w ilości rs. 373, i na koszta ogłosze­
nia rs. 25.

Warunki i anszjag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka-> 
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

WĄZNE DLA DAM.
Porjodyeznie eó’pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców 

nauki krawieeczyznyzjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie osobiście, 
lecz na system, którego, jestem przedstawicielem, to jest na traktowanie 
krawiectwa nie jako’ ręcznego rzemiosła, lecz jako nauki i sztuki. Dla 

mnie szkoda ztąd żadna, lecz oświecona publiczność zapewnie nie da wmówić w siebie, że nauka 
jest szkodliwą, że książka zamęt w głowie sprawia, że dawniej choć książek nie znano, krawcy 
byli przecie!., i suknie lepiej krajano?-— Napaści ludzi niepiśmiennych na druk; w ogóle 
ludzi z ręcznego tylko wyrobku żyć mogących, na ulepszenie i maszynerje udokładniąjące 
i ulgę w pracy przynoszące, powtarzają się zawsze i ciągle, ilekroć nowy wynalazek woła 
do nich znanemi słowy: „trzeba się uczyć? przeminął wiek złoty.4

Nie możemy ganić zawistnym ich napaści, boć nie mogąc bronie swego zastarzałego, 
czas i pracę marnotrawiącego sposobu rzekomej nauki,muszą koniecznie, choćby, dla chwi­
lowego podtrzymania swych kramików, atakować uznany w cywilizowanym świecie nowy 
system.

Najlepszą na te napaści odpowiedzią z mojej strony będzie powołanie się na pracę mo­
ją drukiem ogłoszoną, pod tytułem: Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju 
Sukień damskich w 5-tej edycji, na przychylne ocenienie tej praey, przez takiego spe­
cjalistę jak p. Juszczyk, na przyznanie mi patentu wynalazków we Francji,i Belgjj i w in­
nych Państwąeh, na długoletnią praktykę, na szybki i pomyślny rozwój- zakładów moich 
w Warszawie, Lwowie, ‘Krakowie i Petersburgu i nadewszystko na głos wielu 
uczniów i uczennic moich, z których żadna o ile wiem, z zakładów moich nie wyniosła pogar 
dy dla książki, dla rysunku, w ogóle dla nauki i sztuki, jakiemi stała się dziś krawiecczy- 
zna pod wpływem ogólnego dążenia do wzniesienia i uszlachetnienia wszystkiego, co do ce­
lów życia ludzkiego służy. .

Zakład mój jak dawniej tak. i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń; nauka w nim 
zawsze w tym kierunku prowadzi się i.prowadzić będzie. Wpisy na kursa przyjmuje się 
każdodziennie. Cena nauki kroju i'szycia rs. 13, podręcznik rs. 3, pomocnicza linijka krojo- 
wa rs. l,kop. 50,—K. Głodziński, Miodowa Me £. ___ __  ___ 307

—309—

obowiązkom 

i na koszta;

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia............ podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję Się wykonania w r. 1882 robót brukarskich, w 3 i 4 oddziale inżynierskim m. War­
szawy za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim 
i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 373, 
ogłoszenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko^

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Lutego r. b., o godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu miasta- Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wykona­
nie w r. 1882 robót brukarskich, w 3 oddziale inżynierskim miasta Warszawy, od sumy 
około 4970 rs.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym ha ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
Si erze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 

y miasta Warszawy na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 497 i na koszta 
ogłoszenia rs. 25.

Warunki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodzienie, wyjąwszy dni świątecznych.

"Wzóx. d.o, d-efclareicSŁ:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... .podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję Się wykonania w r. 1882. robót brukarskich w 3 oddziale inżynierskim m. Warszawy, 
za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom. w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 497 i na koszta 
ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie‘w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —360—T

Największy wybór Trumien metalowych
i przyborów, po możliwie tanich cenach, u

_ _ _ E D A ORTHWE IN, r88
&L Czysta 6.—Zamówienia Telegraficzne-wyseła się pierwszym odchodzącym pociągiem 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Lutego r. b., o godz. 12 w południe, odbędzie się w sali licytacjnej Magi­

stratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowrane deklaracje na wykonanie 
w 1882 r. robót brukarskich w 4 i 5 oddziale inżynierskim m. Warszawy, od sumy 
około rs. 4138.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 414, i na koszta ogło­
szenia rs. 25.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka­
żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

d.o defelazaoji:
W skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się wykonania robót brukarskich w 4 i 5 oddziale inżynierskim m. Warszawy za 
sumę rs. Ń. N., kop. N. N. (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rś. 414 i na koszta ogło­
szenia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. Ń. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. — 310—

Hdtel d’Angleterre w Berlinie
W. 2. Schinkel-Platz, 2.

Słynny oddawna hotel pierwszorzędny w najpryneypalniejszem położeniu.—Urządzeni' 
Z komfortem; ceny umiarkowane.—W salonie do czytania znajduje się „Kurjer Warszawski?

1—398 Właściciel, Rud. Siebelist
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stać można rano do 10, wieczorem od 
dżiny 6-tej do 8-mej.

na sezon obecny przygotował wielki 
wybór artykułów balówy ch,jakoto: Ko­
ronek, Wstążek, Żabotów, Kryz, Kre- 
pjisów. Kołnierzy.i Krawatów dam­
skich i mezkieh i t. p.

Fantazyjne włóczkowe wyroby wy­
przedaj e po nadzwyczaj nizkich cenach.

Francuzka może zaraz znaleźć demi place, 
przy familji do konwersacji i przygotowa­
nia lekcyj z dziećmi. 'Wiadomość Nowy- Świat 

3fe 38, m. 4, od godz. 2—4 po polud. 1399

mieście gub. Płocku, liczącym mie­
szkańców’ 24,000, j est do sprzedania wka- 
żdym czasie Zakład Fotograficzny 
z zapasem klisz ],oO() i wszelkimi przy­
rządami,za cenę bardzo przystępną.— 
Obrót roczny rs. 2,000.—- Wiadomość 
bliższa w’Zakładzie Fotograficznym W, 

>m Twardziela ego, Niecała 12. 981

SSiswo Kośni- 
SWC pośrednictwa i 

zleceń b. Mejessta «F. 3Fe- 
decfeiego, Miodowa Nr3. 
Potrzebnym jest 'Wsp.óiniit 
z kapitałem od S@ do 
rs. do interesu przemysłowego tu 
w Warszawie, dobrze się procen­
tującego, któremu mógłby być za­
razem oddany w zarząd lub admi­
nistrację. — Tamże żądane są i 
inne różne z mniejszemi kapitała­
mi spółki i przedsiębierstwa. 46Ir

Bardzo tanio!! 
FORTĘPiĄK, ciemny, krótki, o 7 okt„ 
MERLĘ miękkie, mało używane, do sprze­
dania.—Elektoralna M 5, druga brama, mie­
szkania Jfc13. - - 906

szlranie-.—Oferty prosi składać w kiosku przy 
Koperniku. 159—rLekcje Introligatorstwa za rs. 5 miesięcznie. 

Zórawia M 33A, lokalu M 8. 1427ŚTaiaJka i wychowanie.

W Zakładzie Nauki Rzemiosł i Rękodzieł 
dla Kobiet, Marszałkowska Ne 53, zaczy­
nają się świeże Kursa: Kroju Sukien, Bieli­

zny, Krawatów, Strojów*, Heljominiatur. Przyj­
mują się zapisy na wszelkie przedmioty rę­
kodzielnicze. 183

Młoda Nauczycielka, z wyższym patentem 
z gimnazjum III. udziela lekcyj i korepe- 
tyeyj, oraz średniej muzyki. Plac Ś-go Ale­

ksandra Ns 7, mieszkania 9.1507

H osjanka, uczennica Instytutu Muzyezne- 
ftgo,posiadaj ąca języki franenzki i niemiecki, 
poszukuje lekcyj na godziny, za małem wy­
nagrodzeniem. Wiadomość w . Kantorze ko­
misowym Anny Damerau, Krakowskie-Przed- 
mieśeie Jfe 36, wprost Saskiego Placu. 1621

TJolka wykształcona., z konwersacją fran- 
f ęuzką i ruską, poszukuje lekcyj, oraz za 
3 godziny dziennie kOrepefyeyj życzy mieć 
stół i mieszkanie. Biuro Nauczycielskie Łu­
czyńskiego, Krak.-Przed. Je 6." 164

llęzniowie potrzebni do magazynu obuwia 
..tJmęźljiego i damskiego W. Kąrneekiego. 
Nowolipie 6; zapewnia, się’ opieka rodzi- 

..cielska i pomoć w.naukach. . 1490

W głównym Zakładzie nauki kroju i szycia 
sukien- i okryć damskich K. Głodzińskięgo, 
Miodowa Jfe 1,wpisy na kursa tak ranne, jak 

i poobiednie przyjmuje się każdodziennie.— 
Bliższa wiadomość na miejscu. —254

Z powodu wyjazdu jest zaraz, do sprzedania 
Warsztat ślusarski, kompletnie urządzo­
ny na wyroby najlepiej .procentujące. .Tamże 
do odstąpienia zaraz ŚSśsSzłranśe: dwa po­
koje, przedpokój, kuchnia i spiżarnia, na 2-m 
piętrzę od frontu. Wiadomość: Pańska he 24, 
stróż wskaże.  308

Stangret,
mogący przedstawić dobre świadectwa, ze- 
clice się zgłosić zaraz do Biura hotelu Euro­
pejskiego. Al —946

Sprzedaż.
Kompletne urządzenie maszyn do fabryka­

cji okuć do okien i drzwi i t. p., w dobrym 
stanie, jest do sprzedania po cenie kosztn, 
całkowicie hib też częściowo.—Adresować 
uprasza się do Łodzi, Hotel Victoria, z nad- 
pisem -Angebot/ r—409

Z Wielkanocą r. b., rozpoczyna się nowy kurs wykładów w Królewskiem Konserwatorium Jluzyeznem; zaś we Czwartek 
dnia S3 Kwietnia r. b. rozpoczynają się zwyfrfó egzatnina i przyjmowanie nowych uczniów i uczennic. Osoby chcące wstąpić do 
Konserwatorium, winny piśmiennie lub osobiście zvr nić się do podpisańeej Dyrekcji i stawić się w pomieniony dzień o godzinie 9 z rana, 
w Konserwaforjum przed komisją egzaminacyjną. Wymagane są przy przyjęciu: talent muzyczny i wykształcenie muzyczne, więcej jak 
początkowe. . .

Król. Konserwatorjum dąży do możliwie szerokiego wykształcenia muzycznego i kształci w naukach, związek z muzyką 
mających. Z Wielkanocą 1.882 r. wchodzi w życie kompletna Szkoła orkiestroxva. Wyk ady teoretyczne i praktyczne rozciągają 
sic na wszelkie gałęzie muzyki, jako nauki i jako sz.tuki; (iiarmonja, i kompozycja; fortepian, < ga skrzypce,  wiolonezella, kontrabas, 
flet, obój, klarynet, "fagot, waltornia, rożek i trąba w grze-solowej, w ensemblacli, kwartetav. , •••' orkiestrze i partyturach;- ćwiczenia 
dyrektorskie, śpiew’ solowy i chóralny; metoda wykładowa w. związku z ćwiczeniami w przedstawieniach publicznych; hjstorja i estetyka 
muzyki; język włoski i deklamacja). Wykładają panowie: Dr R. Pappezitz, Organistra  kościoła S-gó Mikołaja, Kapelmistrza 
C. Reineclie, Koncertmistrz Henry Schradieck, Fr. Hermann, Teodor Coccius, Prof. Dr Oskar Pani, Dyrektor muzyczny 
S. Jadassohn, Leo Grill, Fryderyk EebJing, Joham Wcidenhach, Alfred Richter, Carl Piutti, Organista kościoła S-go 
Tomasza jnlias Lammers, Bruno Zwintscher, Henryk Klesse, Król. Dyr. Muz. Dr Wilhelm Rust, Kantor ze szkoły S-go 
Tomasza Aloizy Reckendorf, Otto Dresel, Albert Eibeuschiitz, Julius Klengel, Alwm Schroder, Robert Bollard, 
Oswald Schwabe, Wilhelm Sarge, Gustaw Hinke, Bernard Landgraf, Juliusz Weissenlii rn, Fryderyk Gumbert, 
Ferdynand Weinącheink, Robert Muller, Dr Fr. Werder. . . '

Dyrekcja miejscowych Gexvandhaus-IfioncertOw, w sposób nader uprzejmy dopomaga interesom Kroi. Konserwatorjum 
przez dawanie uczniom i uczennicom walnego wstępu na wszystkie próby generalne 22 Gewandhaus-Koncertów odbywających się 
w przeciągu zimy, jak również wstępu na produkcje KammermusiK również w Gewandhausie odbywające się.

Dla celów naukowych w instytucie znajdują , się 2 organy, z których większy zbudowany został w 1880 roku.
Szanowni Profesorowie Uniwersytetu Lipskiego raczyli przyjąć na siebie prelekcje z dziedziny ogólnych nauk, specjalnie 

dla uczniów i uczennic Konserwatorjum. Dotąd prelekcje miewali: Radca Stanu Prof. Dr Striimpell, Tajny Radca Dworu Prot. Dr 
Ludwik i Tajny Radca Dworu Prof. Dr Overbeck. .

Honorarjurn za cały kurs nauk wynosi 300 marek rocznie w trzech ratach: na S-ty. Michał, na Boże Narodzenie i Wielkanoc, 
po 100 marek każda, płacić się mająeyęh w kasie Instytutu. Oprócz tego przy wstąpieniu opłaca się 9 marek recepcyjnych raz na 
zawsze i 3 marki rocznie na służbę Instytutu.

Obszerny drukowany opis wewnętrznego ustroju Instytutu i t. p. otrzymywać można bezpłatnie w Dyrekcji, oraz przez wszystkie 
księgarnie i składy nut.

HOTEL POD TRZEMA KORONAMI
w środku miasta, w rynku położony, z wszelkim komfortem, urządzony, znany z dobrej 
kuchni i wyborowych wiu i innych napojów, poleca się w.gbdom Szanownej Publiczności.

Witold Duszyński,
właściciel hotelu.

w średnim wieku, znająca gruntownie język, 
niemiecki i franenzki, ‘znająca wyższą mu­
zykę; z dobrami rekomendacjami, potrzebną 
jest do)panienki starszej.—Wiadomość: ulica 
Nowy-Świat 50, do właściciela domu; za­
stać można rano do 10, wieczorem od go-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Lutego r. b., o godzinie ll'/3 rano odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowania deklaracje, na 
przebudowanie i przeniesienie budki policyjnej na ulicy Dzikiej, od sumy anszlagowej 
rs. 184 kop. 82.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na.ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 20, i na koszta 
ogłoszenia rs. 10, które nioutrzymuiącomu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w W ydziale Administracyjnym Magistratu każ­
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Na suknie balowe 8 
przyjmują się obstalunki od rs. 12, z kwiatami rs. 15 i xryżej. Także odrabiają się wszel­
kie Suknie i Okrycia, podług najświeższych wymagań gustu i elegauejf. —Krako- 
wśkie-f ried. 87, dom zwany Roeziera. II piętro, w Magazynie Pelagji Gałeckiej.

prawie nótfe, wiedeńskiej fabryki Lohnera, 
ż»przystępną..ecnę— Złota M4, stróż wskażej

Obiid^ |rpafee,
zdrowo i-sniśeznie przyrządzane, po umiar- 
kv.’:tnyeh cenach, przy ulicy Królewskiej 
JĄ 23,: za krątami, mieszkania $ś 19, stróż 
W ojeiech wskaże. 811

ANSI DAfflBAD,
Nr 36|390 Krakowskie - Przedmie­

ście, wprost Saskiego Placu, 
załatwia następujące czynności:

2) Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, lasów, domów, tak 
w Warszawie, jak i na prowinej’i, zakładów 
przemysłowych, aptek, cukierni, kawiarni, 
sklepów, sklepików i t. p.

2) Dopełnia zamiany nieruchomości wiej­
skich na miejskie i odwrotnie.

3) Umieszcza i przyjmuje do wypoży­
czenia kapitały.

4) Rekósnondn.je Guwernerów, Guwer­
nantki, Nauczycieli obojga płci, Bony, Ko­
repetytorów, Oficjalistów prywatnych i w ogó­
le wszystkie wykwalifikowane osoby, po­
trzebujące kondycji.

 Przytein niżej’ podpisana właścicielka 
firmy ma honor oznajmić, iż dla energicz­
nego i sumiennego przeprowadzenia poru- 
czonych jej interesów, powierzyła kie­
rownictwo kantoru komisowego b. 
urzędnikowi rządowemu, który obok 
znajomości kilku języków, posiada 
wyższa wykształcenie prawne.

Kantor Komisowy dołoży wszelkich sta­
rań, aby możliwym ’żądaniom Szanownej Pu­
bliczności zadosyć uczynić.

Z wyłączeniem niedziel i dni uroczystych, 
kantor otwarty jest codziennie od godziny 
9-ej zrana do 3-ej po południu i od-5-ej do 
7-ej wieczorem.

-WT- Anna Damerau.

<5-0 <5.®MLa±ao3i-
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję, się przebudowania i przeniesienia budki policyjnej na ulicy Dzikiej, za sumę rs. 
N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta AVarszawy vadium w il ości rs. 20 i na koszta 
ogłoszenia rs. 10, przy niniejśzem załączam'.

Stałe moje,zamieszkanie jest w N. Ń. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i'rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.” —459—r—

Francuzka, guwernantka, przybyła świe­
żo, zaraz pragnie się u mieście w War­
szawie, lub na prowincji,” albo dawać lekcje 

konwersacji na godziny. Wiadomość u E. Do- 
bieckiej, Włodzimierska Jś 12. 174

Student Uniwersytetu, rosśjanin, doświadczo­
ny korrepetytor, życzy udzielać lekcyj lub 
| korrepetycyj. Może zgodzić się za stół imię-

Do sprzedania 609
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Potrzebny jest Nauczyciel języka niskiego.
Oferty przyjmuje kantor tegoż pisma pod 

lit. Ł. Ł. Ań 103.1553

.Posady i prace.

Potrzebne są Panny podręczne i do nauki 
w pracowni sukień. Nowy-Świat Ań 36. 1528

Osoba, obznajmiona z wyrobami pońezoszni- 
czerni, poszukuje w większym zakładzie 
odpowiedniego miejsca. Oferty w kiosku ,vis- 

a-vis Kopernika, pod lit. 8. Ó. 7 1598

Potrzebne ' są Panny do pracowni sukień i 
okryć damskich. Twarda Ań 9, dom Hal- 
bera, mieszkania Ań 18. 1589

Młoda panienka, pończosznicza, życzy po­
mieścić się na stałe, lub też za młodszą 
do domu zamożnego. Pańska Ań 27, dom 

frontowy, na 1-m piętrze,_________ 1588

Potrzebny jest Uczeń, mający najmniej lat 
trzynaście, do zakładu introligatorskiego 
przy ulicy Leszno Aa 33.____________ 1586

Panny kompletnie uzdatnione i do opinania 
spódnic, potrzebne są do Magazynu S.

Lulla & Comp., ulica Długa Ań 17. 1567

Posady rządcy domu poszukuje za stoso­
wne pomieszkanie urzędnik familijny, mo­
gący przytem mieć i nadzór techniczny nad 

domem. Wezwanie adresować na ulicę Ho­
żądo domu Lipińskiego Ań 18, m. 12. " 1596 
Kucharz z dobrami rekomendacjami, szuka 

obowiązku w Warszawie lub na prowincji.
Wiadomość: Wiejska Ań 12, u stróża. 1612

Cegęlmeister. (strycharz), obeznany z wszel- 
kiemi manipulacjami pieców i wypalania, 
opatrzony najlepszemi świadectwami z wielo­

letniej praktyki, poszukuje miejsca do wię­
kszej cegielni, zaraz lub później. Pr. Adr. 
E. Lindner, w Wiskitkach przez Rudę Gu- 
zowską.________________________170_____
Pracy! Zarobku, jakiegobądż miejsca, po­

trzebuje i prosi pozbawiony posady, sku­
tkiem kilkomiesięeznej choroby, człowiek lat 
30, inteligentny,“familijny, znający 4 języki, 
sądownictwo i notariat, dobrze piszący. 
Uprasza o oferty pod lit. J. M. R., Nowe­
li i a,sto Ań 19, m. 12,1-ę pięt.. Warszawa. 4502

Potrzebna zaraz uzdolniona podręczna do 
bielizny męzkiej. Ogrodowa Ań 22, m. 11.1549

Potrzebne zaraz Panny do maszyny Wbee- 
lera i Wilsona: Panny podręczne i Panny 
do haftu. Marszałkowska Aś 67, Skład Płó­

tna Żyrardowskiego.________________1352
Osoba wykształcona, mogąca przedstawić do­

bre rekomendacje, pragnie znaleść zaję­
cie jako korrektor, sekretarz, ekspedytor, 
magazynier lub dozorca. Może być użytą do 
mechanicznego zajęcia. Aleksandrja Aś 16, m. 
6, u emerytki Kaweckiej, od 10 do 12. 143

Bo sprzedania Garnitur Mebli orzechowy, 
szeslong skórą obity, lustro, sofa, 2 szafki 
do bielizny, za nizką cenę. Elektoralna Ań 29, 

1-sze piętro.___________________ 1484_____
Krzesła dębowe rzeźbione, rozmaitych fa­

sonów, oraz Stoły dębowe jadalne są do 
sprzedania przy . ulicy “Świętojerskiej Ań" 24, 
w drugiem podwórzu, u stolarza. 1453

Fortepian o 6-ciu oktawach, do sprzedania 
za rs. 60. Bednarska M 25, m. 33. 1608

Za bardzo nizką cenę do sprzedania Suknia 
biała lekka, dla młodej panienki, garnitu- 
rek z baranków popielatych i maszyna Wil­

sona. Ogrodowa Ań 23, mieszk. 21. 1611

Do sprzedania Fortepian wiedeński w do­
brym stanie, za cenę, przystępną. ‘Wiado­
mość; ulica Żórawia Ań" 26, mieszk. 4. 1614 

Kareta petersburska, w dobrym stanie,,za 
Rs. 300. Elektoralna 45A, m. 7. 1592

Bo zbycia tanio narzędzia ślusarskie i dwie 
maszyny Wheelera i Wilsona. Ulica Nowa- 
Miła Ań 27, mieszkania 16.__________ 1585

Fortepian jest do sprzedania za60rs. Ulica
Danielewiczowska Ań domu 4, (gdzie real- 

na szkoła), mieszkania his 15,________1516
Kareta prawie nowa, na jednego i na parę 

koni. Nowy-Świat Jś 60, mieszk. 5. 1601

Fortepian czarny, o 6-ciu oktawach, w bar­
dzo dobrym stanie, jest do sprzedania; 
tamże przyjmują się wszelkie reparacje, przy 

ulicy Wroniej & 18a, mieszk. 14. 1602

IJowóz-Lando do sprzedania za 350 rs., w la- 
bryce powozów. Mazowiecka Je 11, 1605

Jest do sprzedania garnitur mahoniowy, 
Utrechtem krytyjdawnegojfasonu, simlerow- 
skiej roboty, w dobrym stanie, za cenę przy­

stępną, oraz 2 łóżka mahoniowe, stół jadal­
ny z 5-ma blatami i inno przedmioty; także 
konserwy śliwkowe, galarety i t. d. Bracka 
Ja 14, mieszkania 4.________________ 1594

Jest do sprzedania pojedynka angielska 
z białym bronzem, w dobrym stanie, przy 
ulicy Leszno Ań 9, u rymarza. Witkowskiego. 

Do sprzedania Fortepian palisandrowy, 
o 7-u oktawach, w zupełnie dobrym sta­

nie, za przystępną cenę. Wiadomość: Kru­
cza Ań 8, mieszkania. 3. 151
łóżko prawdziwe orzechowe, Szafa śpiżar- 
jniania politurowana, Taca plaque duża, 

do sprzedania. Chmielna Ań 28a, stróż wskaże.

Z powodu wyjazdu są zaraz do sprzedania: 
meble, lustra, zegary, pościel i różne sprzę­
ty domowe, przy ulicy Świętojańskiej Ań 13, 

drugie piętro.____________ “______ 1056

I [fortepian mahoniowy, w dobrym stanie o 6V3 
‘oktawach, do sprzedania za rs. 90. Wia­
domość: Chłodna Ań 60, mieszk. 15. 1342

Osoba młoda, przybyła z zagranicy, wy­
kwalifikowana w strojach damskich, poszu­
kuje umieszczenia na prowincji lub w War­

szawie. Wiadomość: rog Żórawiej i Kruczej 
Ań 12, u pani Brozdowskiej. 1455

Osoba młoda, znająca krawiecezyznę, szy­
cie na maszynie, posiadająca chlubne świa­
dectwa, poszukuje miejsca za gospodynię, do 

dozoru dzieci lub opiekowania się wiekową 
osołKą. Oferty uprasza składać w Kiosku: 
Plac 3-eh Krzyży ped lit. A. Z._______152
Potrzebne są Panny zdolne do kroju i do 

upięcia sukień damskich, oraz staników, 
za dobre wynagrodzenie. Nalewki Ań 24, mie- 
szkania 19- 1511

Panna do domowego szycia potrzebną jest 
zaraz. Nowy-Świat Ań 12, mieszkania 6, 
front. 1505

Panny: maszynistka i do znaczenia bielizny, 
potrzebne są zaraz. Wiadomość w sklepie 
bielizny. Elektoralna Jfe 31.__________1515

Potrzebne są Panny, zdatne do maszyny 
Wheelera i Wilsona, do bielizny i do dzin-- 
rek na sztukę. Ulica Miodowa Ań 12, mie­

szkania 10, w podwórzu. 1531

Kupno i sprzedaż.
ft ntyki, bronzy, obrazy starej szkoły, numi- 
fftzmaty, medale, sprzedaje się. Królewska 
Ań 4, mieszkania 9._____________ 1376_____
Smolna 9, mieszk. 7, do sprzedania: Meble 

palisandrowe i orzechowe, Tremo, Sekre­
tarz damski i inne. __________ 1460_____
Fortepian mahoniowy, w dobrym stanie, 

z silnym i pięknym tonem, o 6'/2 oktawach 
do sprzedania. Leszno Ań 57, mieszk. 1. 1574

Skrzypce koncertowe do sprzedania. Ulica 
Hoża Ań 4, mieszkania 9.______161 *

Suknia lapis wieczorowa, ładna, jedwabna, 
oraz popielata i fijołkowa, popeiina. gar­
nitur koralowy i bransoletka złota (imitacje), 

taca frażetowska j inne drobiazgi do sprze­
dania. Wiadomość Sienna Ań 4, trzeci dom 
od Marszałkowskiej, stróż wskaże. 1401

Szafy sklepowe do sprzedania. Bednarska 
Ań 25, mieszk. 33.—1196—

Do sprzedania Maszyna nożna do szycia, 
w b. dobrym stanie, za cenę przystępną. 
Ulica Krucza Ań 10b, mieszkania 22, od rana 

do południa.______________________ 1355
Bardzo tanio! Garnitur mahoniowy hambur- 

ski, ze stołem, para łóżek jesionowych, 
Garnitur greckiego fasonu, wszystko w’do- 
brym stanie, sprzedane może być częściowo. 
Świętojańska As 11, stróż wskaże. "1422 
Iljózek dziecinny, konsola i stół, zupełnie 
linowe, Szesląg i kanapka za rs. 20, do 
sprzedania. Wielka Ań 11, 1-sze piętro. 1411 
Jest do sprzedania Suknia ślubna, biała, 

kaszmirowa, atłasem ubierana, nie używa­
na, na osobę średniego wzrostu, przy ulicy 
Aleksandrja pod 36 16, mieszk, Ań 12. 1391

Do sprzedania urzędowej roboty jedna Ka­
reta potrójna, jedna podwójna; 2 Wolanty; 
Faeton; Szaraban, 1 Sanki petersburskiej 

roboty, elegancko i mocno zbudowane. Ulica 
Nowolipki Ań 38b._______________ 811_____
Do sprzedania Faeton mało używany, oraz 

Chomonta Krakowskie, Siodło i Pokrowce 
na konie. Wiadomość: Krucza Ań 13bb, m. 3, 
Para Łóżek orzechowych, Kredens i Krze­

sła dębowe tanio u Stolarza. Ulica 
Wilcza As 12. 1530

Jest do sprzedania za przystępną cenę For­
tepian o 6-ciu oktawach, czarny, o 2-ch 
szprejeaeh. Wiadomość w kancelarji parafii 

Panny Marji; tamże Futro niedźwiedzie w do­
brym stanie._______  1518

Fortepian czarny o 7 oktawach, za rs. 170 
do sprzedania. Ogrodowa Ań 43, m. 5. 1527

Do sprzedania Meble dębowe, Kredensa: du­
ży i mniejszy, Krzesła, Stoły, Szafy orze­
chowe ładnego fasonu i Biurko używane. 

Ulica Chmielna Ań 11, u stolarza, 1506

Interesa handl. i majątk.

Bo wydzierżawienia pierwszorzędny zakład 
kąpielowy. Wiadomość: Chmielna Ań 9, 
mieszk. 1, od godz. 4—6 pó południu. 1565 

Drzewo. Sążeń brzozowego Rs. 15, sążeń so­
snowego Rs. 13 z odstawą; suche, miara 

dobra. Zamawiać można w aptece S. Sad­
kowskiego, ulica Bielańska._________ 1547
Flilja interesu przemysłowego, może być przy­

jętą dla prowadzenia przez kantor Inży­
niera cywilnego. Marszałkowska Ań 28, m. 3.Do sprzedania Fortepian koncertowy za rs.

280; tamże zostawiono Fortepian krótki
Z silnym głosem, za rs. 160. Freta Aa 1, m, 9; ____________________________________
' Drukarni Kurjwa Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

CJklep Kolonialny przy placu św. Aleksan- 
(ydra, róg Wspólnej Ań 2. jest do sprzeda­
nia z towarami, z maszyną do piłowania i 
rąbania cukru, z powodu zmiany interesów. 
Bo interesu dobrze procentującego potrze­

ba wspólnika, (kobiety lub mężczyzny), 
z kapitałem do 2-ch tysięcy rubli. Bliższa 
wiadomość w Kantorze komisowym Łuezyń- 
skiego, Krak.-Przedmieśeie Ań 6. 1541

Do sprzedania Dom frontowy, parterowy, 
na suterenach, z fundamentem. 2 piętro­
wym. ze stajnią, wozownią i ogródkiem. Uli- 

ca Piękna Ań 31.____________ _____ 1440

Bo sprzedania suma 4,000 rs., dobrze loko­
wana, na dużym majątku ziemskim. Wia­
domość u Rejenta Aleksandrowicza, ulica 

Miodowa Ań 7. __________ 157_____
ftest do sprzedania dom drewniany, z pla- 

,|cem Łokci  416273 przy rogu ulicy Sien­
nej i Sosnowej, na dogodnych warunkaen. 
Wiadomość: ulica Miedzianna Ań 13, u wla- 
ściciela domu, pomiędzy 4 a 6. 1538
tlklep niciąrśki i dystrybucja z pracownią 
□haftów7, przynosząca rs. 60 miesięcznie, 
egzystujący od 20 lat, zaraz do sprzedania, 
z powodu otrzymania posady. Kapitulna Ań 1. 
Jest zaraz do sprzedania za przystępną ce­

nę Fabryka Zapałek w miasteczku Powąz­
kach, wiorsta od rogatki Powązkowskiej. 
Obejrzeć i o warunkach dowiedzieć się mo­
żna każdodziennie od godziny 9—12 rano na 
miejscu._______________________ 1496

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia mie­
szkanie z dwóch pokoi i przedpokoju zło­
żone, i sprzedają się Meble. Wiadomość: ul. 

Wiejska Ań la, mieszkania 29.______ 1497

Jest do sprzedania Sklep Wiktuałów7 z po­
wodu posady. Leszno Ań 50, P. S. P. 148r

JJagle dwa do sprzedania w7 każdym cza- 
jsie. Wiadomość: Żabia Ań 5. 1532

Iokal z wszelkim komfortem i dogpdnościa- 
jmi, z eleganękiem wejściem, na 2 piętrze 
od frontu, złożony z 6 obszernych pokoi, 

przedpokoju, sehowanka, pasażu, kuchni, 2 
piwnic i góry wspólnej, do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia r. b., za rs. 500 rocznie. Ulica Pań­
ska Ań 5, mieszkania Ań 6. 1396

Jest do odstąpienia od Wielkiejnocy r. b.
Sklep przy ulicy pryncypalnej, z zupełnem 

eleganckiem urządzeniem, zdatny na Maga­
zyn mód, bielizny, lub galanterję, oraz kon­
trakt najmu tegoż, za cenę przystępną. Wia­
domość w Zakładzie S-ki Połączonej Pracy 
Kobiet, przy ulicy hr. Berga Ań 9. 1351

Sklep z wystawą, norymbersko-galanteryjny, 
z dystrybucją, firma wyrobiona, jest do 
odstąpienia, z towarem lub bez, w każdym 

czasie, lub od 1 Kwietnia. Karmelicka Ań 5.

Rs. 5,000 jest do wypożyczenia na hypotekę 
domu murowanego zaraz po towarzystwie, 
bez pośrednictwa. Adresa proszę składać 

pod lit. A. S. w kantorze Kurjera Warsz. 1349 
Bwa domy i kilka placówjest do sprzeda­

nia, zamiany na większe domy, folwarki, 
lub też na pewne sumy hypoteczne, bez po­
średnictwa osób trzecich. Wiadomość: ulica 
Nowogrodzka Ań 2, mieszkania Ań 6. 1462

j est do sprzedania Sklep Wiktuałów, dobrze 
procentujący. Krucza Ań 11. 718

JSłyń wodny, niedaleko Warszawy położony, 
go 3-ch gankach, kompletnie urządzony, do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość 

w magazynie kapeluszy Raula, ulica Wie­
rzbowa Ań 614c, 1504

Sklep Wiktuałów7 jest do sprzedania z za- 
pasami zimoweini. Ulica Mostowa Ań 10.1510

Z powodu słabości właścicielki sklep wi­
ktuałów do sprzedania za cenę bardzo przy- 
stępną.—Świętojerska Aa 2,_________ 1597

Jest do sprzedania Kolonja z domem i ogro- 
,Jdem traktowym, front od szosy, mieści 
mórg 3, Ań 3.—Wiadomość za cerkwią w domu 
p. Zawistowskiego, na Woli, Ań domu 65. 1604 
Ktoby eheiał zrobić bezwarunkowo korzy­

stny interes, otwierając jeden lub dwa 
sklepy z wyrobami łatwemi do zbycia rozwi­
jającej się fabryki, z małym wkładem kapi­
tału, zecheo się zgłosić na ul. Żelazną Ań 12. Z powodu wyjazdu są do sprzedania dw7a

Magle, egzystujące od lat 12-tu, za przy­
stępną cenę. Wiadomość każdego czasu: uli- 
ca Waliców Ań 1, _____________ 1599
fest do sprzedania Sklep wiktuałów z po­

wodu słabości, za cenę rs. 100. Ulica 
Gęsta Ań 14._____________ 171

Za rogatką Wolską pod Warszawą jest 
do sprzedania z wolnej ręki, bez pośre­
dnictwa osób trzecich, Kolonja przestrzeni 

około 40,000 łokci  mająca, z zabudowa­
niami i sadem za rs. 3,000. Wiadomość 
u Rządcy domu Ań 40/920a, przy ulicy 
Krochmalnej. ___________ 1619

Z powodu wyjazdu do sprzedania od lat
20 egzystujący Sklep wiktuałów i Ka­

wiarnia, dobrze procentujące; cena przystę- 
pna. Tamka Ań 36. _____ ______ 1609_____
Sklep mydlarski z towarem, calem urzą­

dzeniem i dogódnem mieszkaniem, jest d‘o 
sprzedania. Ulica Wspólna Ań 26. 1607

Jest do sprzedania Skład Nici, egzystują­
cy od lat kilku na pryncypalnej ulicy, na 
bardzo dogodnych warunkach. Wiadomość 

Smolna Ań 6, mieszkania 4.______1393_____
Sklepik wiktuałowy jest do odstąpienia zpo- 

wodu wyjazdu za rs. 45. Ulica Śliska Ań 5.

Lokale.

Jest do wynajęcia na 2 miesiące mieszka­
nie, złożone z 3-ch pokoi, kuchni, przedpo­
koju i dwóch komórek. Wiadomość: Nowy- 

Świat M 72, mieszkania 11._________ 1600Z powodu zmiany interesu jest Lokal parte­
rowy od 1-go Kwietnia do odstąpienia, 

składa się z dwóch pokoi obszernych, przed­
pokoju i kuchni, osobna góra i piwnica, 
z wejściem z przedpokoju. Wiadomość: ulica 
Chłodna Ań 17, stróż wskaże._______ 1595
Dwie panie poszukują w środku miasta 3-eh 

pokoi z przedpokojem, ładnie umeblowa­
nych, z calem urządzeniem. Adresa pod lit. 
D. składać w kantorze Kurjera Warsz. 1593

Pokój z meblami, do wynajęcia. Róg Mar­
szałkowskiej, wejście od Chmielnej. Ań 32, 
mieszkania 7.__________________ 1616_____

Do najęcia w każdym czasie Sklep z mie­
szkaniem, oraz piwnicą, z wejściem ze 

sklepu, za cenę roczną rs. 310. Wiadomość 
na miejscu, Marszałkowska Ań 21a.—Tamże do 
wynajęcia Stajnia i Wozownia. 1606

JSieszkanie umeblowane, złożone z 3-ch po- 
ftkoi, przedpokoju i kuchni, do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość: Nowy-Świat Ań 57, 2-gie 

piętro od frontu, od godziny 11—2. 136

Dwa pokoje, przedpokój, kuchnia i scho- 
wanko, na pierwszem piętrze, do wynaję­
cia do Wielkiej Nocy za Rs. 30. Wiadomość: 

Marszałkowska Ań 28, u stróża,______ 1474

Bo wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. Plac 
przy ulicy Rybaki Ań 2570/18 2548/20. Wia­
domość: ulic?. Długa Ań 4, mieszk. 6. 1548

Sklep na rogu Krakowskiego-Przedmieścia
i Bednarskiej do najęcia. Wiadomość u p, 

Ejchler, Sienna AŁ 9a.______________ 1485
Restauraeyjno-Bawaryjny Lokal do wyna­

jęcia od 1-go Lipca r. b., obszernie i w7y- 
godnie urządzony, w miejscu bardzo ludnem. 
Róg ulicy wranicznej i Żelaznej Bramy. Wia-' 
domośe: Graniczna Ań 16, mieszk. 1. 1015

Lokal na Warsztat, ze składem i mieszka-, 
mcm: dla stolarza, bednarza, tapicera 
i t. p.; 2 pokoje z kuchnią i inne pomniejsze 

mieszkania, są zaraz do najęcia. Wiadomość:! 
ulica Wołyńska Ań 22, u stróża lub rządcy.

Ho wynajęcia zaraz Pokój z meblami i oso-
bnem wejściem, na drugiem piętrze. Ulica' 

Włodzimierska Ań 3, stróż -wfekażó. 1526

Jjokój widny i suchy, do wynajęcia w ka­
żdym czasie. Alea Jerozolimska )ś 23, mie 

szkania 8._______________________1338
Trzy pokoje z przedpokojem, zdatne na kan-l 

tor lub mieszkanie kawalerskie, do odna-j 
jęcia w7 każdym czasie przy .ulicy Granicznej' 
Ań 10. Wiadomość tamże u stróża. 131

5 Pokoi z kuchnią, 2-ma wejściami, na 1-ml 
piętrze, dwa salony od ulicy, od Wielkiej-

Nocy do odstąpienia z rocznym kontraktem.1 
Nou7o-Senatorska Ań 4, mieszkania 16. Obej­
rzeć można, codziennie od godz. 11-tej z ra- 
na do 2-giej.1189

doniesienia rozmaite.

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Krakowskie- 
Przedmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na- 
prawy i odnowienia._____________ 99_____
Bal będzie danym w Grochówie Il-m, za' 

rogatką Moskiewską, w sobotę 11-go Ltt- 
tego, na który zapraszam.—Rudkowska. 1591.

Peruki damskie do wynajęcia, w7 różnych 
kolorach, od rs. 1, męzkie od kop. 50, w

Zakładzie Fryzjerskim, Trębacka Ań 8. 1590

Akuszerka Cetner, przyjmuje, osoby spodzie­
wające się słabości w osobnym lub wspól­
nym pokoju, na dogodnych warunkach, z ii- 

mi eszczeniem dziecka. Sosnowa Ań 5B. 1469 
Ii pani Żebrowskiej jest mamka zdrową, 
ftjze świeżym pokarmem sześciotygodnio­
wym, z długiem 10 rubli, pod Ań 98, przy 
ulicy Czerniakowskiej.__________1610

Mamka młoda, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, jest do umieszczenia. Ulica Chmielna

Ań 31, mieszkania 12. 1618
Ijamka młoda, ze starszym i obfitym po- 
Ijjkarmem, bez długu, jest do umieszczenia 
u Akuszerki Niklass. UL Pańska Ań 66 nowr.

Panna chodząca do magazynu, może znaleźć 
wspólne mieszkanie przy wdowie. Wiado­
mość: ulica Nowogrodzka Ań 9, w sklepie 

z pieczywem. Tamże jest puch do sprzedania, 
Majpięknjejsze Kwiaty wyrabiają się tanio. 
JNowy-Swiat Ań 33, w oficynie na dole. 173 
Do sprzedania ceter wyżeł, ułożony, ślicznej 

rasy, z psiarni JW. Ks. Barjatyńskiego.
Ulica Lipowa Ań 8, mieszk. 16. ‘ 1603
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